
Komunika! 
o rozmowach
między premierem
Czou En-lasem
a prezydentem
Ho Szs-minem

PEKIN (PAP)
Agencja Nowych Chin opu 

biikowała następujący komu 
nikat o rozmowach, jakie od 
były się między premierem 
Państwowej Rady Admini­
stracyjnej i ministrem 
spraw zagranicznych Chiń­
skiej Republiki Ludowej 
Czou En-laiem a prezyden­
tem Wietnamskiej Republiki 
Demokratycznej Ho Szi-mi- 
liem.

Premier Chińskiej Republi 
ki Ludowej Czou En-lai i pre 
zydent Wietnamskiej Repu­
bliki Demokratycznej Ho 
Szi-min odbyli na granicy 
chińsko - wietnamskiej roz­
mowy w dniach od 3 do 5 lip 
ca 1954 r. Premier Czou En- 
lai i prezydent Ho Szi-min 
dokonali wymiany poglądów 
na temat konferencji genew 
skiej z uwzględnieniem spra 
wy przywrócenia pokoju w 
Indochinach oraz innych 
związanych z tym proble­
mów.

Wiceprezes Rady M n'strów
J. Berman
przyjął delegację
chińskich
działaczy kultury

WARSZAWA (PAP)
Dnia 7 bm. wiceprezes Ra­

dy Ministrów Jakub Berman 
przyjął w obecności sekreta­
rza generalnego KWKZ amb. 
J. K. Wendego bawiącą w 
Polsce delegację kulturalną 
Chińskiej Republiki Ludo­
wej, na czele z przewodniczą 
cym delegacji Jang Han-Sze- 
nem — zastępcą sekr. gene­
ralnego Rządowego Komite­
tu do spraw kultury i oświa­
ty Rządowej Rady Admini­
stracyjnej Ch. R. L.

Żywy c>h?źgi<jh Hthwat II fieniiM KC PZPR

Chłopi z Dorohuczy
stajq do czynu społecznego

przy budowie kanału Wieprz-Krzna
Uchwała II Plenum KC 

PZPR w sprawie likwidacji 
odłogów, zagospodarowania 
oraz lepszego wykorzystania 
łąk i pastwisk wywołała ży­
wy oddźwięk wśród chłopów 
woj. lubelskiego. Najwięcej 
mówią o niej chłopi w tych 
wsiach, przez które przebie­
gać będzie wymieniony w u- 
thwale kanał Wieprz-Krzna.

Już następnego dnia po o- 
publikowaniu uchwały w ra­
dio i prasie, w jednej z ta­
kich gromad

UWAGA
mieszKańcy Ostrowa!

Już w sobotę, 10 bm, o go­
dzinie 20 w sali Domu Kul­
tury Kolejarza odbędzie się
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Dla uczczenia
Święta 22 Lipca

Chłopi z Chruszczyn
wzywają wszystkie gromady

naszego województwa 
do sprawnego przeprowadzenia

żniw i ©młotów
do bieżącej realizacji

obowiązków wobec państwa
Zbliża się 22 Lipca, dzień, w którym święcić będzie­

my X-lecie Polski Ludowej. Wielkie to święto klasa 
robotnicza naszego kraju czci nowymi, wspaniałymi 
zobowiązaniami produkcyjnymi.

My, chłopi pracujący, związani z braćmi robotnikami 
nierozerwalnym sojuszem — pragniemy również jak 
najgodniej powitać wielki dzień w życiu naszego na­
rodu — 22 Lipca. Pragniemy zamanifestować pełną 
gotowość realizacji poważnych zadań podniesienia na 
wyższy poziom naszego rolnictwa, jakie postawił przed 
nami II Zjazd partii.

Ostatnia uchwała Komite­
tu Centralnego Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotniczej 
i Rady Ministrów w sprawie 
kampanii żniwno-omłotowej 
podkreśla, że w tym roku ak-

pow. Chełm, odbyło się zebra 
nie gromadzkie. Chłopi, po 
zapoznaniu się z uchwałą, a 
przede wszystkim z tym jej 
fragmentem, który mówi o 
wielkich pracach melioracyj 
nych ńa Lubelszczyźnie, po­
stanowili wykonać szereg 
prac przy budowie kanału 
Wieprz-Krzna oraz przy me­
lioracjach około 4 tys. ha 
podmokłych łąk i bagnisk.

Chłopi z Dorchueza posta 
nowili ogółem dać jako swój 

— Dorohucze , wkład w budowę kanału 450 
roboczodniówek konnych i 
pieszych. Prace te podjęte zo 
staną przez nich 12 bm. 
Przez W'kład pracy w budo­
wę kanału Wieprz-Krzna 
chłopi Dorohuczy pragną po 
głębić współzawodnictwo dla 
uczczenia X-lecia Polski Lu­
dowej.

Chłopi z Dorohuczy wezwa 
li chłopów pracujących Lu­
belszczyzny, a szczególnie 
gromady leżące w pasie bu­
dowy kanału do poparcia czy 
nem społecznym uchwały 
KC PZPR.

Hz całej Ameryce Łacińskiej odbywają się potężne demon­
stracje mas ludowych pod hasłem solidarności z narodem

Guatcinali.
Na zdjęciu: fragment demonstracji w Meksyku.

cja ta będzie miała szczegól­
nie doniosłe znaczenie dla 
pomyślnej realizacji nakreś­
lonych przez II Zjazd partii 
zadań: wzrostu produkcji
rolnej 1 podniesienia stopy 
życiowej ludzi pracy w mie­
ście i na wsi. Uchwała KC 
PZPR i Rady Ministrów mó­
wi dalej, że tegoroczne żniwa 
i omłoty trzeba przeprowa­
dzić tak, aby nie zmarnował 
się ani jeden kłos.

My, chłopi pracujący gro­
mady Chruszczyny w powie­
cie ostrowskim, zobowiązuje­
my się, aby godnie powitać 
Święto Lipcowe — w całej peł 
ni podjąć hasło partii i rzą­
du, by nie zmarnował się ani

Spodnie chińskich
działaczy kultury 
z pisarzami polskimi

Przebywający w Polsce człon­
kowie delegacji działaczy kultu­
ry Chińskiej Republiki Ludowej 
spotkali się 7 bm. w domu lite­
ratury w Warszawie z pisarzami 
polskimi.

Podczas spotkania, które upły­
nęło w serdecznej, przyjaciel­
skiej atmosferze, pisarze nasi za­
poznali chińskich przyjaciół z o. 
siągnięciami współczesnej litera­
tury polskiej oraz wskazywali 
na duże zainteresowanie naszego 
społeczeństwa życiem i pracą na 
rodu chińskiego.

Chińscy goście mówili o roz­
kwicie literatury ojczystej w wa 
runkach władzy ludowej w Chi­
nach oraz wyrażali radość z nie­
ustannie zacieśniającej się bra­
terskiej przyjaźni i współpracy 
mi.-dzy narodem chińskim i pol­
skim.

Do sprawnego przeprowadze­
nia żniw dziesięciolecia we­
zwali wszystkie gromady 
Wielkopolski chłopi z Chrusz- 
czyn, powiat ostrowski. Na 
zdjęciu przodujący gospoda­
rze z tej wsi (od lewej): pod 
sołtys — Józef Stryjak, ma­
łorolna — Maria Wojtaszek, 
aktywista gromadzki — Sta­
nisław Młynarz, Piotr Jań- 
czak i sekretarz gromadzkiej 
organizacji partyjnej — Ste­

fan Patalas.
Fot H. Ignor

jeden kłos i dołożymy wszel­
kich wysiłków, żeby żniwa 
dziesięciolecia i omłoty pize- 
prowadzić sprawniej niż w la 
taclr ubiegłych. W tym celu 
postanawiamy:

Wykorzystać jak naj­
lepiej wszystkie maszy 

ny żniwne naszej groma­
dy. Celem zabezpieczenia 
dobrego wykorzystania 
tych maszyn opracowaliś­
my harmonogram tak, że 
podstawowe zboża skosi­
my w ciągu 7 dni. Zwózkę 
przeprowadzimy w groma­
dzie wspólnie, pomagając 
tym, którzy nie mają sprzę 
żaju. W ten sposób akcję 
żniwną uRończymy w gro­
madzie o 7 dni wcześniej. 

Po skoszeniu zbóż do­
konamy natychmiast 

podorywek między rzęda­
mi i zasiejemy poplony na 
obszarze 45 ha w ciągu__ _ Petycja stwierdza, że lud-
trzecłi dni oraz dokonamy ! hosc szereg u wysp Archipela 

gu Marshalla wskutek prze-wapnowania 10 proc, are­
ału gromady.

*2 W akcji żniwno-omlo- 
’ towej udzielimy pomo­

cy sąsiedzkiej 5 chłopom 
małorolnym.

A Omłotów w gromadzie
dokonamy w 30 Proc.! na" całe żveie

snymi maszynami kie- Z11’ a c . ycitwłasnymi maszynami 
ratowymi. Pozostałej czę­
ści omłotów dokonamy 
przy pomocy młocarni z 
GOM-u w Daniszynie. Dla 
sprawnego przebiegu onilo 
tów, aby uniknąć przesto­
jów, sporządzimy plan 
marszruty maszyny.

Planowe dostawy zbo- 
' ża zrealizujemy w 100 

proc, w terminie do 5 wrze 
śnia, w ramach zbioro­
wych transportów.

PONADTO PODEJMUJE­
MY NASTĘPUJĄCE ZO­
BOWIĄZANIA:
• Do 31 października 

wykonamy plan roczny o- 
bowiązkowych dostaw żyw- 
(Ciąg dalszy na str. 2)

Podstawowe 
agregaty siłowni 
Huty im. Lenina
w rozruchu

KRAKÓW — NOWA 1IUTA 
(PAP)

Siłownia Huty im. Lenina 
wkroczyła już w końcową fa 
zę prób rozruchowych przed 
uruchomieniem.

W tych dniach po dokona­
niu otatecznego przeglądu 
technicznego i usunięciu 
wszystkich usterek, rozpalo- 

1no ponownie kocioł nr *,. b t k mu7painv 
wprowadzając jednocześnie Kny zaDyteK muzealny, 
w ruch pierwszy turbozespół! Dnia 22 bm. na otwarcie 
oraz turbodmuchawę nr 2.! Starego Ratusza przygotowu- 
W chwili obecnej urządzenia je Muzeum Narodowe c.ieka- 
te znajdują się w pełnym ru we wydawnictwo, które przed 
chu nie wykazując żadnych stawi dzieje Starego Ratusza, 
braków. Po okresie próbnym historię odbudowy i omówi 
zostaną one przekazane do problematykę Muzeum mia- 
normalnej eksploatacji. ista Poznania, (h)

Wspaniały sukces
polskich inżynierów i matematyków'

Elektronowa 
maszyna matsmatyczna 

jedna z nielicznych w Europie
ruszyła w Warszawie

Imienia 
22 Lipca

Zbliżające się X-Iecie 
Polski Ludowej, powitali 
chłopi Rządkową, w po­
wiecie chodzieskim i Szczu 
rów wr powiecie ostrowskim 
zorganizowaniem spóldziel 
ni produkcyjnych.

Nowopowstałe gospodar- 
swa zespołowe przyjęły 
nazwę „22 LIPCA**. Statut 
spółdzielczy H typu pod­
pisało 13 mało- i średnio­
rolnych chłopów z Rząd­
kową, którzy wnięśli do 
spółdzielni 127 ha ziemi. 
W Szczurach do pracy ze­
społowej w ramach spół­
dzielni III typu stanęło 
16 chłopów. (M)

Sprawa ofiar amer^k ńskich prób
atomowych i wodorowych

w Radzie Powierniczej ONZ
Do Rady Powierniczej ONZ wpłynęła niedawno petycja 

kongresu VVysp Marshalla, które są terytorium powier­
niczym i znajdują się pod zarządem USA.

całej ludności Wysp Mars-

prowadzenia przez USA na 
terytorium tych wysp prób z 
bombami atomowymi i w'odo 
rowymi, poważnie ucierpiała. 
Wielu mieszkańców* tych 
wysp, szczególnie atolów, Ron 
gelap i Utirik stało się kale-

Petycja głosi następnie, że 
coraz więcej mieszkańców 
Wysp Marshalla jest wysie­
dlanych przez Amerykanów, 
którzy w ten sposób przygo­
towują teren do prób atomo 
wych i wodorowych.

Autorzy petycji w imieniu

Już sie urządzą 
Muzeum 
miasta Poznano
w Starym Ratuszu

5 bm. przystąpiono do urzą 
dzania sal Muzeum miasta 
Poznania, które jak wiadomo 
znalazło pomieszczenie w Sta 
rym Ratuszu.

W gotyckich piwnicach 
zgromadzono m. in. zabytki, 
pochodzące z miejscowych wy 
kopalisk. Jest już wykończo­
ny naturalnej wielkości gro­
bowiec królewski z Katedry, 
są wzory budownictwa w ka­
mieniu i cegle. Stanie tu też 
posąg Salomei, córki Przemy­
sława I, żony Bolka Głogow­
skiego i posąg Przemysława 
I odtworzony według jego 
pieczęci. Stopniowo zapełnią 
się wszystkie sale, z wyjąt­
kiem sali Odrodzenia, która 
sama dla siebie stanowi pię-

WARSZAWA (PAP)
W Instytucie Matematycz­

nym Polskiej Akademii Na­
uk w Warszawie wybudowa­
na została elektronowa ma­
szyna matematyczna, zwaną 
przez uczonych elektrono­
wym analizatorem równań 
różniczkowych, popularnie 
zaś — „elektronowym móz­
giem matematycznym**.

Jest to pierwsza tego rodzą 
ju aparatura w Polsce i je­
dna z nielicznych na konty­
nencie europejskim. W ciągu 
zaledwie 1/25 części sekundy 
od nastawienia maszyna po­
daj e rozwiązanie skompliko­
wanych równań różniczko­
wych, stanowiących całe pro 
bierny matematyczne. Wyko­
nanie takich obliczeń wyma­
gało dotychczas długotrwałej 
i żmudnej pracy. Nowa wspa 
niała matematyczna maszy­
na elektronowa — dzieło poi 
skich inżynierów i matematy 
ków, opiera się na najnowo­
cześniejszych zdobyczach e- 
lektroniki. Jest ona pierwszą 
z całego zespołu skompliko­
wanych maszyn matematycz 
nych, budowanych obecnie 
w zakładzie aparatów mate­
matycznych Instytutu Matę 
matycznego Polskiej Akade­
mii Nauk.

Wybudowanie i oddanie do 
użytku maszyny matematycz 
nej posiada duże znaczenie 
praktyczne dla-techniki i in­
nych dziedzin wiedzy. Ma­
szyna ta bowiem pozwala na 
szybkie rozwiązywanie wielu 
problemów konstrukcyjnych.

Wysp
halla żądają natychmiasto­
wego położenia kresu wszel­
kim próbom z bronią maso­
wej zagłady.

Dnia 6 bm. przedstawiciel 
Związku Radzieckiego złożył 
w stałej komisji do spraw pe 
tycji przy Radzie Powierni­
czej następujący projekt re­
zolucji, która opierając się 
na Karcie NZ proponuje rzą 
dowi USA jako władzy admi­
nistrującej :

a) aby zaprzestał dokony­
wania eksperymentów 7 bom 
bami wodorowymi i atomo­
wymi na terytorium powier­
niczym;

b) aby wypłacił odszkodo­
wanie ludności rdzennej te­
rytorium powierniczego za 
wyrządzone szkody materiał 
ne;

c) aby przywrócił ludności 
rdzennej wszelkie prawa po­
siadania i korzystania z te­
rytoriów, którymi dotychczas 
władało i aby zapewnił tej 
ludności powrót na te tery­
toria.

Radziecki projekt rezolu­
cji zostanie rozpatrzony na 
najbliższym posiedzeniu ko­
misji.

Ze sportu
Wysokie zwycięstwo 
szachistów ZSRR 
z Anglią

Rozegrany w Londynie mecz 
szachowy ZSRR — Anglia zakoń 
czyi się wysokim zwycięstwem 
gości 18,5:1,5. Szachiści radziec­
cy na 20 rozegranych partii wy­
grali 17 i 3 zremisowali.

Piłkarze Gwardii
wygrywają w Brnie

W międzynarodowym spotka­
niu piłkarskim rozegranym 7 bm. 
w Brnie Gwardia (Warszawa) 
pokonała miejscowo drużynę Ru 
da Hvezda 1:0 (1:0). Zwycięską 
bramkę zdobył Hachorek.



Korea powinna przejść od stanu zawieszenia broni
do pokojowego zjednoczenia 

na zasadach demokratycznych
Oswiadc?en:e ministra Nam-Ira 

o wynikach dyskusji w sprawie Korei 
na konferencri genewskiej

. zerwane zostały rozmowy w 
| kwestii koreańskiej.

Konferencja genewska nie 
!j mogła wykonać zadań, które 
' na niej spoczywały, wskutek 
{i manewrów kół rządzących 
I USA i posłusznych im kra- 

jów. Mimo to należy stwier-

z delegacjami Innych kra­
jów.

Mimo poważnych rozbież­
ności w sprawach zasadni­
czych przy omawianiu spra­
wy pokojowego uregulowania 
kwestii koreańskiej na zasa­
dach demokratycznych, w to-

PEK1N (PAP)
Prasa koreańska opublikowała oświadczenie ministra 

spraw zagranicznych Koreańskiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej Nam Ira o wynikach dyskusji nad kwestią 
koreańską na konferencji genewskiej.

cych pokój narodów

dzić, że w toku omawiania ku konferencji genewskiej

W oświadczeniu omówiona 
jest historia problemu kore­
ańskiego, przedstawiony jest 
przebieg dyskusji nad kwe­
stią koreańską na konferen­
cji oraz podsumowane wyni­
ki dyskusji nad tą kwestią.

Na genewskiej konferencji 
ministrów spraw zagranicz­
nych — stwierdza oświadcze­
nie — toczyła się w okresie 
od 26 kwietnia do 15 czerwca 
dyskusja nad kwestią korę

całego
świata, delegacje Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokra­
tycznej, ZSRR i Chińskiej Re

zostało dowiedzione, że ist­
nieje możliwość osiągnięcia 
wzajemnego porozumienia w 
poszczególnych zagadnie­
niach podstawowych. Należy 
nadal również dokładać sta-

Podczas uroczystej akademii, która odbył* się w Warsza­
wie z okazji Międzynarodowego Dnia Spółdzielczoioj 
dekorowano wysokimi odznaczeniami państwowymi — nad*, 
nymi przez IŁadę Państwa działaczy ruchu spółdzielczego. N* 
zdjęciu: wiceprezes Rady Ministrów Tadeusz Gede dekoruję 
krzyżem kawalerskim orderu odrodzenia Polski — Emil* 

Kołodzieja.

zagadnienia pokojowego ure­
gulowania kwestii koreań­
skiej na konferencji genew­
skiej osiągnięto pewne sukce­
sy. żadna konferencja mię­
dzynarodowa, mająca na ce­
lu uregulowanie kwestii zwią rań w celu osiągnięcia uregu- 
zanej z interesami narodu iowania kwestii zjednoczenia 
koreańskiego, nie może dać Korei w drodze rokowań i 

publiki Ludowej na konferen 1wyników bez u- , konferencji. Jesteśmy prze- 
cię genewska dokładały kotl- dz^łu delegacji naszego kra- j konam, ze jednomyślne pra 

starań hv óreou- uu; dlatego tez na konfe- gnieme i wsfeKwentnie starań, by uregu 
lować kwestię koreańską w 
drodze pokojowej, co odpo­
wiada interesom utrwalenia 
pokoju na Dalekim Wscho­
dzie i na całym świecie. Jed­
nakże, mimo tych wysiłków,

rencji genewskiej jej uczest­
nicy musieli poważnie liczyć 
się z propozycjami i wypo­
wiedziami delegacji KRLD, 
która brała udział na konfe-

zytrwała walka ca­
łego narodu koreańskiego, 
pragnącego pokojowego zje­
dnoczenia ojczyzny, przy po­
parciu miłujących pokój na­
rodów całego świata usuną

Najlepsi
ślusarze i tokarze poznańskich fabryk

rencji na równych prawach chwilowe bariery międ2y Ko­
reą północną i połudn., zbliżą

zapewnią wsi

ańską, stanowiącą jedno z : konferencja me zdołała wy- u ciohio i v
najbardziej zaognionych za-> wiązać się ze swego zadania Q‘ 0 -• 
gadnień związanych z syfeu-! wskutek uporczywej opozycji na”r ze znaIe®I0n» zostanie
acja w Azji. Ćharakterystycz-i ze strony delegacji USA, po- j n ift n : ,inLJnj mo?inyosc zjednoczenia na-
nc jest, że w tej konferencji słusznych to krajów i mario- KOfllBffiflC I PlłfiWSKIBI ^n ZdTc^dowana^k^cr
po raz pierwszy w ciągu o- , netkowej kliki Korei potud- i 1 ° J1 „i na waiha ca“ nie z Domoca w Drzveotowa
statnich lat uczestniczyło niowej. Delegacje te nie. We wtorek 6 bm. pod prze- ebn0,nab?UKurei po.łn°fnej njach d0 kampanii żniwno- 
pięć mocarstw — ZSRR, Chin ; chcąc pokojowego uregulowa wodnictwem wiceministra 1 Południowej oiaz żądania
ska Republika Ludowa, An- nia kwestii koreańskiej i pla- ; spraw zagranicznych ZSRR nitujących pokoj narodow ca J-

pomoc techniczną w okresie żniw
Robotnicze ekipy łączności! pracy i racjonalizator — Gór 

miasta ze wsią spieszą obec- J ny wyremontował wszystkie 
motocykle dla mechaników.

głia, Francja i USA.
Kierując się interesami na­

rodu koreańskiego i miłuj ą-

nując nowe awantury wojen- Kuzniecowa odbyło się nie- łego świata powinny udarem-
Wielkopolska Fabryka U- 

rządzeń Mechanicznych na-

ne, doprowadziły do tego że j jawne posiedzenie 9 delegaZ ! me^ó^rzadSc^chUsT i 
na konferencji genewskiej cji uczestniczących w konfe-

Zakłady to. Józefa Stalinaw Poznaniu objęły szefostwo *iązała Ucznosc i objęła sze- 
nad sześcioma POM-ami. Za-

W woj. poznańskim
skoszono siana na 178 tysięcy ha

Opóźniły się gminy: Orawsko, Czarnków i Lubasz 
w

„„„ .. . T • i ich pomocników w Korei po
*enewsk‘ej; Na P°sie’ łudniowej, którzy usiłują po­

rt emu tym w dalszym ciągu nownje wciągnąć Koreę —
, i jn?ty wojny Korea pow

województwie poznańskim 
sianokosy prawie zakoń­

czono. Do sprzętu pozostały 
niewielkie tylko ilości trawy 
w powiatach posiadających 
większe kompleksy ląk/jak na 
przykład wolsztyńskim, cho- 
dzleskim, czarnkowskim, pil­
skim, rawicklm 1 trzcianeckim. i 
... Ogólny obszar łąk, na któ- i 
rym przeprowadzono sianoko­
sy, wynosił w roku bieżącym 
178 276 ha, z czego na polach 
indywidualnych chłopów —• 
145 766 ha. Dużej pomocy w

Mendes-France
obejmie kierownictwo 
delegacji francuskiej

na konferencji 
genewskiej
~ PARYŻ (PAP)

Jak donosi agencja France
Presse premier Mendes-Fran- 
ce złożył 7 bm. we Francu­
skim Zgromadzeniu Narodo­
wym oświadczenie, w którym 
zapowiedział, iż w najbliż­
szych dniach udaje się do Ge 
newy, guzie obejmie kierow­
nictwo delegacji francuskiej.

Mendes-France stwierdza 
.następnie, że rokowania to­
czące się między przedstawi­
cielami Francji i Wietnam­
skiej Republiki Demokratycz 
nej dają nadzieje na „po­
myślny i honorowy wynik“. 
Równocześnie jednak Men­
des-France mówił o ewentu­
alności niepowodzenia roko­
wań i w związku z tym o- 
świadczył, że podjęte zosta­
ną kroki w celu wzmocnienia 
francuskiego korpusu ekspe­
dycyjnego w Indochinach.

Nowozbudowany

motorowiec „Noteć11
wypłynął w pierwszą
podróż morską

Z portu gdyńskiego wypły­
nął 6 bm. w swoją pierwszą 
podróż morską nowoczesny 

motorowiec „Noteć" — statek 
Polskiej żeglugi Morskiej.

fostwo nad POM-ami Kurza
łoga oddziału T. M. sprawu-l 
je szefostwo nad POM em Mu n^a^D^ez kdka dni
nnnrnrt ° robotnipkhv dze POM_U w przygotowania pomocy robotniczej ekipy do żnIwnej Robotnicy

|— “Y“ * Przestrzegania p^ó od zawieszZnia bToni przeprowadzono systemem go ^Si^POM om Kum
warunków rozejmu w Indo- snnriarezvm remontv ma.«vn Pr?eKazaii FUM om Kurza

sprawnym sprzęcie siana udzie 
lity Państwowe Ośrodki Maszy 
nowe, dysponujące licznym 
sprzętem mechanicznym, w 
tym 224 kosiarkami traktoro­
wymi. Bardzo dobrze przepro­
wadzili zbiór siana chłopi gro­
mady Radolin oraz Stobno, po 
wiat Trzcianka.

Wyjątkowo wysoki zbiór sla 
na uzyskały gospodarstwa PGR 
i spółdzielnie produkcyjne z 
nowozagospodarowanych łąk. 
Tak na przykład w zespole 
PGR Gola, powiat Gostyń ze­
brano z jednego pokosu łąk, 
zagospodarowanych w ub ?g- 
łym roku, po 35 kwintali sia­
na z 1 ha.

Pewne opóźnienia w sprzę­
cie siana, zwłaszcza w gmi­
nach: Drawsko, Czarnków 1 Lu 
basz należy czym prędzej nad­
robić. Kosząc zbyt późno, tra­
cimy duża) najważniejszych 
składników siana: białka I soli 
mineralnych.

Czasu do zakończenia zbio­
ru słana pozostało niewiele, 
bowiem już za kilka dni staje- 
my do wielkiej kampanii żniw? 
no-omłotowej.

wie
rozejmu

Chinach.
Jak informują w kołach Rojowej na zasadach demo 

dziennikarskich, znaczną kratycznych. Takie jest jed- 
częsc posiedzenia wypełniło nomyśine żądanie narodu ko- 
przemowienie wiceministra reańskiego miłującego swą 
spraw zagranicznych Chiń- ojczyznę, takie jest pragnie- 
skiej Republiki Ludowej Li nie wszystkich narodów dą- 
Ke-nunga. I żących do pokoju.

Wyjazd
delegacii TPP-R 
do Związku Radzieckiego

WARSZAWA (PAP)
Dnia 7 bm. wyjechała z War 

szawy udając się do Związka 
Radzieckiego na zaproszenie 
Wszechzwiązkowego Towa­
rzystwa Współpracy Kultural­
nej z Zagranicą (WOKS) 12- 

i osobowa delegacja To warzy - 
i stwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej.

W skład delegacji, której 
przewodniczy sekretarz Za­
rządu Głównego TPP-R Zyg­
munt Garstecki wchodzą m. 
in.: wuceminister oświaty czlo 
nek Zarządu Głównego TPP-R 
— Zofia Dembińska, prorek­
tor Akademii Górniczo-Hutni 
czej w Krakowie — Ludomir 
Sledziński, sekretarz Żarz. 
Woj. TPP-R w Poznaniu — 
Ignacy Rataj.

Wyjeżdżających żegnali na 
lotnisku Okęcie w Warszawie 

. członkowie Zarządu Główne-
Motorowiec „Noteć" jestig0 TPP-R członek Rady Pań- 

kolejnym statkiem serii dro-jstwa Aleksander Juszkiewicz, 
bnicowców wybudowanych’ min. Witold Jarosiński, pre-
przez Stocznię im. Komuny, zes zsch Antoni Korzycki, 
Paryskiej. ) wicemin. Stanisław Piotrow-

Statek przeznaczony jest ski oraz czołowy aktyw Towa
do przewozu drobnicy na li­
niach europejskich. Załoga

rzystwa.
Na lotnisku obecni byli rad

statku otrzymała wygodne ca ambasady ZSRR w* War 
kajuty oraz dobrze wyposa-j szawie J. Mielnik oraz pełno- 
żone urządzenia socjalne i mocnik WOKS w Polsce I. 
kulturalne. 1 Raczuk.

do stanu pokoju, powinna spodarczym remonty maszyn 'śmieiel trzv tokarnie,być zjednoczona w drodze po i narzędzi oraz zelektryflko- Xnik1 do oliw?! UlkTo£ 
'..................... ........ ’ J------ wano cały POM. lewów

Oddział W-2 objął szefo-, ow* 
stwo nad POM-em Kostrzyn Zakłady Metalurgiczne w 
Wlkp. Ekipa robotnicza wy- Poznaniu otaczają azczegól- 
remontowała tam systemem ną opieką spółdzielnie pro- 
gospodarczym maszyny i na- J dukcyjne. Załoga tych zakła. 
rzędzia, a znany przodownik dów sprawuje szefostwo nad 

spółdzielniami produkcyjny­
mi Chwałkowo Kościelne, 
Mchy, Trębinek i Mszczyczyn. 
Oprócz tego nawiązała łącz­
ność z POM-ami Śrem, Dolsk 
1 Książ. Ekipy łączności mia­
sta ze wsią przy tych zakła­
dach zorganizowały grupę re 
montową, złożoną x najlep­
szych fachowców — ślusarzy 
i tokarzy, która w okresie 
żniw jeździć będzie na wieś » 
celu likwidowania ewentual­
nych awarii maszyn żniw­
nych. Oprócz pomocy w for­
mie dostawy brakujących ma 
teriałów 1 części zamiennych 
do maszyn, robotnicza ekipa 
łączności Zakładów Metalur­
gicznych postanowiła rów­
nież rozwinąć pracę organi­
zacyjną i polityczną w tych 
spółdzielniach 1 POM-ach.

Przykładna pomoc, Jakiej 
chłopstwu pracującemu odzl* 
lają ekipy łączności poznań­
skich fabryk zjednała im za­
ufanie i sympatię nie tylko 
członków spółdzielni produk­
cyjnych, ale również i chło­
pów gospodarujących indywl 
dualnie. W czasie kampanii

Chłopi z Chruszczyn
wzywajq wszystkie gromady naszego województwa

do sprawnego przeprowadzenia żniw i omtotów
(Ciąg dalszy ze str. 1) Z dumą możemy dziś po- ' w Ludowej Polsce 1 co robić,

ea. a do końca roku do- °?P?"‘c'!z!..1a ??22“*5LS&..l2?W±j£jeszcze dostatniejsze, jeszcze 
lepsze.

W sali ciasno, głowa przy 
głowie. Przybyli starsi, ko­
biety, młodzież. Nastrój po- 
wrażny ale i radosny. Toż prze

•tarcz,mv wicie sztuk ż,w I "Jeanie wojewódzkiego zja- 
ca mnad nlan* Izdu przodujących chłopow

. .. . , w Poznaniu do wyrównania
©Zobowiązujemy się od-, wszelkich zaległości w dosta- 

stawic do końca roku po- wach żywca i mleka, w spła­
cie podatku — nadrobiliśmy
opóźnienie i Święto Lipeow>e ] cięż oni, chłopi z Chruszczyn, 

powszechnym witamy bieżącym, pełnym wy mają ten zaszczyt, że wzywa-

nad plan 6000 litrów mle­
ka.

© Poza
poszukiwaniem stonki zic- i konaniem wszystkich obo- 
muiaczanej, każdy z nas wiązków wobec państwa, 
zobowiązuje się jeszcze do- WZYWAMY DO PÓJŚCIA 
kładniej przeglądać włas- W NASZE ŚLADY! WZYWA- 
ne P°Ia- ' MY CHŁOPÓW Z GROMAD,

ją dzisiaj całą wielkopolską 
w’ieś do uczczenia czynem X- 
lecia Polski Ludowej.

Meldują o podjętych zobo­
wiązaniach indywidualnych

Stanisław 
Kasprzak.

sienią hodowli, każdą na- ' BYWATELSKICH OBOWIĄZ- i Sala przyjmuje ich słowa mo- 
dającą się cieliczkę cho- KÓW WOBEC PAŃSTWA — cnymi oklaskami, 
wać dla odmłodzenia sta- . DO SPIESZNEGO WYRÓW- I Potem mówi małorolny An 
da, lub kontraktować.

© Gromada nasza zobo- KTÓRE NIE REALIZUJĄ JE- > Maria Wojtaszek,
wiązuje się, w celu podnie- j SZCZE BIEŻĄCO SWYCH O- Młynarz, Ignacy

NANIA ZALEGŁOŚCI!
© Dokonamy remontu' NASZE ZOBOWTĄZANIzY 

świetlicy gromadzkiej spo- UWAŻAMY ZA DROBNY 
sobem gospodarczym do i WKŁAD W WIELKIE DZIE­

ŁO BUDOWY CORAZ LEP­
SZEGO ŻYCIA W NASZEJ
LUDOWEJ OJCZYŹNIE. DLA
UCZCZENIA LIPCOWEGO
ŚWIĘTA WZYWAMY DO
WSPÓŁZAWODNICTWA O
SPRAWNE I TERMINOWE
PRZEPROWADZENIE ŻNIW
1 OMŁOTÓW, DO BIEŻĄCEJ
REALIZACJI OBOWIĄZKÓW 

_ v . WOBEC PAŃSTWA — WSZY
© Koło ZMP pomoże w STKICH CHŁOPÓW, WSZY- 

koszeniu zboża wdowie — STKIE GROMADY WOJE- 
ob. Mani Andrysiak. lWÓDZTWA POZNAŃSKIE-

© Gospodynie wiejskie, j GO!
uczestniczki konkursu ho- PODSTAWOWA ORGANIZA­

CJA PARTYJNA PZPR 
KOLO ZSL 
KOLO ZSCh 
KOŁO ZMP 

KOMITET
FRONTU NARODOWEGO 

W CHRUSZCZYNACH. 
POWIAT OSTROWSKI 

WOJ. POZNAŃSKIE

15 lipca.
© Dokończymy oczysz­

czania rowu odwadniające 
go na przestrzeni 1400 me­
trów oraz naprawę wylo­
tów drenów do 15 lipca.

© Zobowiązujemy się 
podnieść abonowanic „Ma­
łego Poradnika Rolnika * z 
6 do 40 egzemplarzy.

dowlanego, zobowiązują 
się przeprowadzić dezyn- j 
fekcję obór i kurników, 
stosować racjonalne kar­
mienie. prowadzić na bie­
żąco zeszyty konkursowe 
oraz czytać broszury facho 
we.

© Z pomocą Zarządu 
Powiatowego ZSCh w O- 
strowie zorganizujemy wy­
cieczkę do jednego z insty­
tutów doświadczalnych, by 
w ten sposób podnieść na­
sza umiejętność gospoda­
rowania. Zorganizujemy 
także dwie pogadanki pro­
wadzone przez lektora u- 
powszechnienia wiedzy roi 
niczej na temat podory- 
wek i poplonów.

Za wykonanie poszczę-

Wielki dzień 
Chruszczyn

toni Jędrkowiak, prezes ZSL.
Ciekawych dowiadujemy się,;--------- ------- — .
rzeczy. O pomocy państwa ’ żniwno - omłotowej będą oni 

tak samo korzystać z pomo­
cy ekip.

II krajowa konferencja
w sprawie
oszczędzania węgła

obradowała w Warszawie
Dnia 7 bm. obradowała w 

szawie II krajowa konfrrenC,ł 
w sprawie oszczędności 
w której uczestniczyło ok.

------—-------------- — -------------- , przodujących palaczy koł*oWJc
niu W ub. wtorek. Ze słów I I racjonalizatorów z zakładów

dla miejscowych gospodarzy, 
o przodujących rolnikach i 
przodującej młodzieży, która 
kształci się w różnych szko­
łach.

Wiele zmieniło się w Chru- 
szczynach za czasów władzy 
ludowej. Jest punkt biblio­
teczny, listonosze roznoszą 
wiele gazet i czasopism. Dzię 
ki pomocy państwa i wytężo­
nej pracy chłopi z Chrusz­
czyn na swych nie najlep­
szych gruntach osiągnęli 
wzrost plonów o 30 proc.

O tych wszystkich spra­
wach mówili chruszczyńscy 
chłopi na uroczystym zebra

ich przebijała duma i jedno­
cześnie wdzięczność dia wła­
dzy ludowej, która stale, co­
dziennie, dopomaga im w le­
pszym urządzaniu życia, w 
czynieniu pracy chłopa lżej­
sza, w podnoszeniu jego wa-

przemysłjwych, maszynisto" k« 
lejowych, przedstawicieli insP 
tutów naukowych i badawcz>c'^ 
wyższych uczelni. Konferencj* 
została zorganizowana z ’nic*’. 
tywy Naczelnej OrganizaŁ- 
Technicznej i Stowarzyszen' 
Energetyków Polskich Prz’

runków bytowych na wyższy współudziale Państwowej Korni-
rwnninwa i: TU~rło rr7.£SJ0 *poziom.

I dlatego chłopi z Chrusz­
czyn, w związku ze zbliżają­
cym się X-leciem Polski Lu­
dowej postanowili rzetelnym 
czynepi powitać wielkie świę­
to całego narodu. PostanowiliMocno się ściemniło, gdy 

zgromadzili się wszyscy miesz 
kańcy Chruszczyn w’ nowo- 
zbudowanej świelicy. Tego 
dnia gromada przeżywała 
swój wielki dzień. Zebrali się, 

gólnych zobowiązań czyni-: by pomówić o tym, co w cią-
my odpowiedzialnymi naj-! gu powojennych lat u nich__ r_w________ ._________
aktywniejszych z nas (na- we wsi i w całym kraju sięipów pracujących całej Wiel 
stępują nazwiska). zmieniło, Jak żyje się ludziom i kopolski

sji Planowania Gospodarczego 
Centralnej Rady Związków 
wodowych. W konferencji wzifl 
udział m. in.: przewodniczce. 
PKPG — minister Szyr. w>c£ 
przewodniczący PAN —; PrcZ 
NOT — prof. Wierzbicki. 

Referat oceniający gospodarkąjak najsprawniej przeprowa- oceniający ;c.
i ! węglem w przemyśle i kolepdzić żniwa i omłoty, wykonać 

szybko i w całości obowiąz­
kowe dostawy zboża, dostar­
czyć wiele sztuk żywca ponad 
plan. I równocześnie wezwali 
do pójścia w swoje ślady ehło

twie oraz wytyczający zadania 
tej dziedzinie wygłosi! zastępu 
przewodniczącego PKPG — n1'n* 
Lesz.

23 pracownikom przodujący^ 
w oszczędnym gospodarowaniu 
węglem min. Szyr w-ręczy’ wy80 
kie odznaczenia państwowe.



U progu dziesięciolecia

Warto eć sie dookoła
A Jak bywało dawniej —

przypomnijmy na przy­
kład czasy rządów sanacji. 
Pamiętacie może, z jaką to 
pompą i szumem oprowadza­
no prezydenta Mościckiego 
(w trzydziestych latach) po 
Odolanowie w pow. ostrow­
skim, z którego „zrobiono" 
wzorową wieś. Ileż było za­
chwytów, że to i szkoła na 
miejscu i izba zdrowia i coś 
tam jeszcze. Tylko już do są­
siedniej wsi i miasteczek pan 
prezydent nie pojechał, wołał 
nie oglądać tam ludzkiej nę­
dzy i gromad dzieci pozba­
wionych nauki.

A dzisiaj mieszkańcy Tar- 
chałów Wielkich, Gostyczyna, 
Mikstatu, Górzycy Wielkiej, 
Lewkowa i Jankowa w tym 
samym powiecie ostrowskim 
uważają za rzecz zupełnie 
normalną, że dzieci ich uczą 
się w pięknych, jasnych, no­
woczesnych 7 -klasowych 
szkołach podstawowych pobu­
dowanych od fundamentów 
przez państwo ludowe.

Żarówka elektryczna
— dziś zwykła rzecz

("j łatach fatalnego zanied-
- bania zdrowotnego wsi 

przed wojennej rzadko tylko 
już przypominają sobie chło­
pi ostrowscy, korzystający z 
zorganizowanych po wojnie 
ośrodków zdrowia w Ostro­
wie, Raszkowie, Wielo wsi, 
Mikstacie, Sobótce, Skalmie­
rzycach, Czarnymlesie i Soś­
niu.

A taka niby drobna rzecz 
dla coraz to nowych tysięcy

ludzi. Sprawa zwykła, co­
dzienna — światło elektrycz­
ne, dobrodziejstwo mieszkań­
ców najbardziej oddalonych 
wiosek. Przed wojną zaledwie 
trzy miasteczka w powiecie 
ostrowskim zaopatrywano w 
energię elektryczną. Przewa­
żającą większość mieszkań 
tego powiatu oświecał pło­
mień "lamp naftowych.

W powojennym dziesięcio­
leciu energia elektryczna do­
tarła w powiecie ostrowskim 
do prawie 1300 gospodarstw 
wiejskich w 18 gromadach. 
Nie tylko rozjaśniła tam mie­
szkania, leez również napę­
dza maszyny gospodarskie.

W 16 bibliotekach i w 90 
punktach bibliotecznych na 
wsi rozwija się w 23 świetli­
cach ponad 60 zespołów arty­
stycznych. Tysiące ludzi zdo­
bywają wiedzę o życiu i świę­
cie.

W Mikstacie rozbudowano 
siec wodociągową na cale 
miasto, położono 15 tys. mJ 
chodników i 36 tys. m2 po­
wierzchni ulic. W niezbyt od­
ległym Jankowde Przygodzic- 
kim, typowej wsi Polski przed 
wrześniowej, gdzie jeszcze 
przed 10 laty nie było poza 
paru chałupami dosłownie 
niczego — ruszyła ostatnio 
fabryka ceraty. Jest i sklep 
GS, są dwie piekarnie, a w

\JUszyscy wiemy, i« walka J dniu 22 lipca Janków rozhły- 
o wzrost pogłowia jest < śnie światłem elektrycznym.

Dziwne
rhnJ podstawowym obowiąz­
kiem każdego rolnika i wszy­
stkich ogniw terenowej wła­
dzy ludowej. Rezultatem tej 
walki jest- powolny, lecż sta­
ły wzrost pogłowia bydła i 
nierogacizny w PGR-ach, 
spółdzielniach produkcyj­
nych i gospodarstwach in­
dywidualnych.

Czy wzrost ten mógłby 
być szybszy?

Tak. Nie wy korzy stano 
bowiem wszystkich możliwo­
ści i wiele jeszcze dałoby się 
w tej dziedzinie uczynić.

Na przykład w powiecie 
obornickim.

Widzieliśmy tam spółdziel 
nie produkcyjne... bez inwen­
tarza. To nie bajki! Rożno­
wo, Popówko i Baborowa w 
ogóle nie prowadzą hodowli. 
Rożnowo nie ma ani jednej 
sztuki żywego inwentarza., 
choć są duże, kredyty na ten 
ceL Cóż, kiedy kredytów nie 
można wykorzystać, bo gdzie 
trzymać krowy i świnie? 
Spółdzielcze obory i chlewy 
od dawna i po dziś dzień 
zajmuje inwentarz chłopów 
gospodarujących indywidu­
alnie. Tak samo jest w Ba­
borowie i Popówku.

I stan foki, któremu przy­
glądają się ze stoicyzmem: 
agronom, zootechnik, POM, 
rady narodowe i rada po. 
wiatowa. trwa od kilku lat.

A spółdzielcy z Lukowa w 
tymże powiecie poradzili so­
bie w podobnej sytuacji. O- 
fiarowali i nd ywid ualnem u 
gospodarzowi zastępcze mie­
szkanie oraz zastępcze zabu­
dowania, w drugim końcu 
wsi.

Dziwne, że nikt nie wpadl 
na podobnie prosty sposób 
ani w Rożnowie, ani w Po­
pówku, ani w Baborowie.

Bardzo dziwne!

Pierwsi pacjenci „przychodni" w Pełkowie.

WzyzwyezaiUśmy Si, j„ż d. Nowej Huty, kranik j
Kędzierzyna czy, Fabryki Maszyn Żniwnych kolo Po­
znania i wielu innych wspaniałych budowli, a ulega­
jąc urokowi potężnego rozmachu budownictwa socja­
listycznego, często nic dostrzegamy, że także obok 
nas, w naszej wsi, czy miasteczku, na naszej 
ulicy, ba, nawet w mieszkaniu coś zmieniło się na 
korzyść. Że dzieci nasze uczą się w nowej szkole, że syn 
studiuje na uniwersytecie, że z ośrodka zdrowia ko­
rzystają wszyscy potrzebujący pomocy lekarskiej, że 
wr mieszkaniu żarzą się żarówki elektryczne. Obecnie 
uważamy to za zupełnie zrozumiale i naturalne, jakoś 
samo przez się „należące się“ nam od państwa.

Z 4-klasowego Technikum 
Rolnego w Przygodzicach w 
każdym roku 125 młodych ab­
solwentów zasila kadry fa­
chowców rolnych.

To tylko fragmenty dorob­
ku dziesięciolecia w jednym 
z powiatów naszego woje­
wództwa — powiatu ostrow­
skiego typowego dla Wielko­
polski. Nie ma w nim tak cen 
nych obiektów przemysło­
wych, jak np. kopalnia soli 
potasowych w kaliskim, tkal­
nia jedwabiu w tureckim czy 
pokłady wTęgla brunatnego w 
konińskim. Ziemię ostrowską 
pokrywają łany zbóż, zielenią 
się pola buraków, ciągną się 
długie szeregi redlin na kar­
tofliskach...

Dr Tadeusz Drobiński stwier­
dza, „że to nic groźnego".

yśl zrodziła się w komi- 
1 Ł tccie Frontu Narodo­
wego dzielnicy Grunwald.
Dr Jerzy Puacz powie­
dział: „Nasz miody komi­
tet grunwaldzkiej dzielni-1 nia Wanda Sikora 
cy powinien zabrać się e- 
nerg cznie. do pracy spo­
łecznej. Jest nas tutaj ty­
lu lekarzy, że moglibyśmy 
w jakąś wolną niedzielę 
wyjechać wspólnie na 
wieś. Przeprowadzenie ba 
dań i udzielenie poraj co 
do zdrow ia naszym pracu­
jącym chłopom, wydaje

nasze mogą uczynię jeszcze 
dostatniej szym, lepszym? 
Wiemy, że tak nie jest, że 
niektóre załogi fabryczne nie 
wykonały planów produkcyj­
nych, że niektóre gromady 
nie w pełni wykonały swe o- 
bowiązki wobec państwa.

Tak było i w powiecie o- 
strowskim, którego rolnicy 
nie wywiązali się w ub. roku 
z planów dla państwa: zboża 
odstawili tylko 95,5’/#, ziem­
niaków 91,6%, podatku za­
płacili tylko 85,5%, żywca od­
dali 83,8%, a mleka zaledwie 
68,9%.

Obecnie rolnicy ostrowscy 
zrozumieli swe obowiązki. Je­
szcze więc w maju chłopi z 
Gałązek Małych w gminie So­
bótka zobowiązali się do 
15 lipca wyrównać ubiegło­
roczne zaległości i na bieżą­
co wyprowadzić planowe do­
stawy mleka i żywca. Groma­
da ta wykona w sierpniu 65% 
tegorocznego planu skupu 
zboża, a do 15 września od­
stawi całe należne państwu 
zboże.

Wezwanie Gałązek Małych 
podjęli chłopi niemal wszyst­
kich gromad ostrowskich, or­
ganizując w czerwcu kilka­
dziesiąt zbiorowych odstaw 

czym się dzisiaj szczycimy i-żywca. Poprawuła się też ło­
nie spadło nam z nieba, że j kata ostrowskiego powiatu w 
nasz dorobek wywalczyliśmy wojewódzkiej tabeli odstaw:

A przecież dorobek tego po 
wiatu układa się podobnie, 
jak w pozostałych 25 powia­
tach województwa 1 powia­
tach całego kraju.

Za kilkanaście dni obcho­
dzić będziemy dziesięciolecie 
naszej ludowej Ojczyzny, 
dumni z jej bogatego dorob­
ku, pracowitych lat prawdzi­
wej wolności. Trzeba i warto 
przy tej okazji rozejrzeć się 
dookoła i przypomnieć sobie, 
ile to nowego wyrosło w na­
szym życiu.

Wspólnym trudem
robotnika, chłopa

i inteligenta

I'' rzeba i warto uzmysłowić 
sobie, że . to wszystko,

i wypracowaliśmy codzien­
nym trudem robotnika, chło 
pa, inteligenta.

Czy jednak zrobiliśmy już 
wszystko, co było w naszej 
mocy, czy wyczerpaliśmy

Fot. — CAF
Na terenach wyzwolonych przez Armię Wietnamską — 
przeprowadzane są zasadnicze reformy ustrojowe i go­
spodarcze. Na zdjęciu: 'fragment manifestacji z okazji 

nadania chłopom, ziemi z reformy rolnej.

Pracowity dzień
się chyba czynem bardzo 
wskazanym?*

Od słów do czynu niedużo 
minęło dni. W pogodną, 
skwarną niedzielę ruszyła z Po 
znania ekipa 8 lekarzy. Kie­
runek Bełkowo i Słonin koło 
Czempinia.

W Bełkowie, w ad hoc zor­
ganizowanym „gabinecie le­
karskim'* przewijać zaczęli 
się pierwsi pacjenci. Pedia­
tra, dr Danuta Cesarska już 
ma pełne ręce roboty. Mały 
Włodzimierz Mazurek, 4-let- 

i Kazik
Maćkowiak — mówią że „nic 
nie bolało'*.

W chwili, kiedy inni lęka-, 
rze specjaliści, dr Janusz Szy 
mendera i dr Stanisław* 1 Wład j 
(interniści) badają ciągle na i 
pływających pacjentów’ — w j 
cieniu rozłożystego orzecha i 
przystąpił do urzędowania i 
adwokat, członek Zespołu Ad ' 
wokaćkiego nr 5 — Broni­
sława Puacz. Udziela cna 
chłopom porad prawnych, od 
powiada na przeróżne kwe­
stie, które pozwolą uregulo­
wać klientom tej „adwokac­
kiej kancelarii pod orze- 
c hem'* szereg zawiłych spraw.

♦ »
llrogą z Bełkowa do Słoni- 

na pędziły samochody z 
ekipą lekarską. W tumanach 
wysuszonego słońcem pyłu 
karawana dotarła do Słoni­
na. Duża to gromada z ładną 
szkołą, zamienioną tego dnia
na... przychodnię lekarską.

I znowu zaczyna się od 
dzieci. Pełno ich tu. Nie tyl­
ko te przyszły, które w zwy­
kły dzień zajmują ławki w

powiat Ostrów wysunął się na 
drugą pozycję w’ obowiązko­
wych pianach, w operatyw­
nych na 6. mleko zaś odsta­
wił w 82%.

ANDRZEJ STANISŁAWSKI

szkole, ale też ich młodsze ro 
dzeństwo.

Mała Irenka bez lęku po­
zwala chirurgowi dr. Kazimie 
rzowi Wójcickiemu zbadać bo 
lący brzuszek. Mamusia u- 
ważnie słucha zaleceń leka­
rza i zapewnia go, że stoso­
wać będzie wszystkie wskaza 
nia. Irenkę brzuszek nie bę­
dzie już bolał. To wdęcej niż 
pewne.

W innej klasie szkolnej u- 
wija się pod oknem w' swym 
„gabinecie'* laryngolog dr
Tadeusz Drobiński. „Uzbrojoftu Narodowego „Grunwald" 
ny“ we wszelkie instrumen-! wykazała jak wielka jest war 
ty bada dzieci i starszych, a i tość każdego czynu społecz- 
iaboranbka, Jadwiga Sęgajłło nego. Wyjazd ekipy lekarzy 
w mig podaje lekarzowi, co na wieś przyczynił się nie 
mu w danej chwili do badań tylko do podniesienia zdro- 
potrzebne. „Specjalistyczna wolności mieszkańców kilku, 
przychodnia** w Słoninie 1 gromad, ale zarazem do dal- 
przyjęła tej niedzieli kilku- • szego zacieśnienia łączności 
dziesięciu chorych. Lekarze miasta ze wsią.
ekipy, a wśród nich dr Anie- I t. h. n.

Adwokat Bronisława Puaczowa radzi, by.„

Mówią fakty

Lepsza gospodarka
dostatmejsze życie na wspólnym

to wybudowana niedawno, nowoczesna, zaopatrzo­
na w magazyny i stały parnik — chlewnia spół­

dzielni produkcyjnej w Gościejewku (pow. Oborniki), 
jedną z wielu inwestycji, jakie umożliwia spółdziel­
com kolektywne gospodarowanie i troskliwa pomoe
państwa. ,

Chociaż wspólne gospodarowanie rozpoczęto w 
Gościejewku zaledwie przed trzema latami i niemal 
bez inwentarza, spółdzielnia hoduje już dziś w no­
wej chlewni 85 sztuk świń. Posiada ponadto 59 sztuk 
bydła, 30 owiec i 15 koni. Podatki za I półrocze ure­
gulowali spółdzielcy w całości, mleko odstawiają na 
bieżąco, a żywiec, którego pian wynosił 6 tys. kilo­
gramów', odstawili z nadwyżką wynoszącą 140 kg.

W roku bieżącym Gościejewko przystąpi do remon­
tu stodół i obory, w roku przyszłym natomiast wy­
buduje nowy magazyn do nawozów' sztucznych oraz 
szopę do narzędzi rolniczych i nowoczesny kurnik. 
Spółdzielnia pozostaje pod opieką POM w Gorzewie i 
ma własnego agronoma. Przewodniczącym obrano w 
roku bież. Jana Baranowskiego, b. robotnika rolne­
go. (la)

Rozmowy miliarda ludzi
/''dy rzecznicy miliarde-' klin stara się je zatuszować e>~ 

rów amerykańskich i ficjalna propaganda zacii-ctó-
Eisenhower i Dułles — 

próbowali w Waszyngtonie 
wywrzeć presję na przed­
stawicieli Wielkiej Bryta­
nii, by m. in. skłonić ich do 
udziału w polityce zaostrzę 
nia sytuacji Indoćhińskiej
— w dalekim Delhi i Ran- 
gunie toczyły się doniosłe 
rozmowy między przedsta­
wicielami niespełna miliar­
da ludzi. W Waszyngtonie
— jak wynika z mętnego 
komunikatu 1 komentarzy 
prasy zachodniej — nie o- 
śiągńięto łslotnegó porozu­
mienia. W Delhi i Rangu- 
nie przedstawiciele Chin 
Ludowych, Indii i Burmy 
uzgodnili zasady, na któ-
rych opierać się będą sto- j politykę niezmiennie. Narody
sunki między narodami tych 
państw: zasady wzajemnego 
poszanowania i przyjaźni. 
Takie wyniki 1 jednych i 

drugich negocjacji były do 
przewidzenia. Sprzeczności w 
obozie imperialistycznym są 
nie do pogodzenia — bez 
względu na maquillage, Ja-

la Wanicowa (dermatolog) i 
dr Janina Dammowa (gine­
kolog) kończyli pracowity 
dzień.

Sporo wypisano recept, spo 
ro udzielono rad; pokierowa 
no leczenie we wszystkich wy 
padkach na właściwe drogi. 
Lekarze z zadowoleniem 
stwierdzili, że stan zdrowia 
zbadanych okazał się wcale 
dobry. Ot, drobne wypadki, 
rzec można „codzienne**.

* ♦
Inicjatywa komitetu Fron.

nia. Są to bowiem sprzeczno­
ści, których źródłem jest wał­
ka o podział rynków' i zysków, 
walka nieubłagana i nie do u- 
lilknięcia. W Delhi i Rangu- 
uie czynnik ten nie mógł za­
ważyć na rozmowach, ponie­
waż Chiny Ludowe, Indie i 
Burma nie mają sprzecznych 
interesów, mają natomiast 
wspólny cel: obronę pokoju.

Rozmowy w Dellu i Rango- 
nle prowćbdźono w wyniku po­
głębiającego się w Azji prze­
konania o konieczności zacieś­
nienia przyjazny cii Stosunków 
między miłującymi pokój na­
rodami. Wielki naród chiński 
od cii w i li zwycięstwa rewolu- 

I cji w jego kraju prowadzi tę

Indii i Burmy wkroczyły na 
tę drogę, widząc jej nieodpar­
tą konieczność.

Nie jest przypadkiem, 
rozmowy te odbyły się właś­
nie w ostatnim okresie. Wzra­
stające awunturnictwo agre­
sywnych kół Stanów Zjedno­
czonych, grożących rozszerze­
niem konfliktu indochińskie- 
go, wzmogło czujność narodów 
azjatyckich. Chiny Ludowe 
zaś swym wystąpieniem na a- 
renie międzynarodowej w Ge­
newie przełamały równocześ­
nie bariery, którymi Imperia­
liści próbowali przeszkodzić 
oddziaływaniu ogromnego i po 
tężnego narodu chińskiego na 
kształtowanie się sytuacji mię­
dzynarodowej. Jakże śmieszne 
są — dziś szczególnie — spree 
ciwy imperialistów przeciwko 
udziałowi Chin Ludowych w 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych! Najliczniejszy naród 
świata, ożywiony glęix>kim pa­
triotyzmem i skonsolidowany 
wokół haseł rewolucji, wywie­
rający swym autorytetem nie­
odparty wpływ na kształtowa­
nie się obrony pokoju w Azji, 
pozbawiony jest prawa zasiada 
nia w organizacji, której zada­
niem jest pokojowe regulowa­
nie stosunków międzynarodo­
wych!

imperialiści przekonali *ie 
jednak raz jeszcze, że lekce­
ważyć Chin Ludowych nie 
wolno. Kierownictwo USA 
chciało wykorzystać’ konferen­
cję genewską m. in. dla skłó­
cenia narodu chińskiego z po­
zostałymi narodami Azji — 1 
oto pokojowa działalność Chin 
Ludowych rozbiła te matactwa 
w pyt, przynosząc w rezulta­
cie dalszy wzrost autorytetu 
narodu chińskiego.

Jest to dla imperialistów bo 
iesna nauczka. Bez względu 
jednak na to, ćży wyciągną 
oni z doniosłych wyników po­
dróży ministra Czou En-taia 
właściwe wnioski, dzieło za­
cieśnienia przyjaźni miedzy na 
rodami Azji zostało w Delhi i 
Ranyunie rozpoczęte w czasie 
rozmów przedstawicieli mi­
liarda ludzi. A to jest dla epra 
wy pokoju daleko ważniejsze.

W. Ch.
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Chmurno z większymi prze 
jaśnieniami. Skłonność do 
burz. Temperatura maksymal 
na około + 23 st. C. Wiatry 
słabe lub umiarkowane po ud 
niowo-zachodnie i zachodnie

Zebrarrie Powiatowego Klubu 
Korespondentów zostało ze 
względów technicznych przesu­
nięte na wtorek 13 bm. godz. 10 
’v Czytelni Biblioteki Powiato­
wej w Krotoszynie, Rynek 21.

Zmiana systemu zaopatrzenia emerytalnego
wyrazem troski państwa o człowieka

W nr 30 Dziennika Ustaw z 
dnia 30 czerwca 1954 roku uka­
zał • się dekret Rady Państwa o 
powszechnym zaopatrzeniu eme­
rytalnym pracowników i ich ro­
dzin.

Dekret ten zmienia w zasad' 
niczy sposób dotyciiczas obo­
wiązujące s are przepisy i przy 
nosi zapowiedź poprawy wa­
runków materialnych wieluset 
tysięcznej masie ludzi, którzy 
z tytułu wieku, tat pracy, będą 
w najbliższej przyszłości ko­
rzystać z zaopatrzenia społecz­
nego.
Podstawą uzyskania renty jest 

wiek i okres pracy pracownika 
przechodzącego na emeryturę.

Ustalenie wysokości renty na­
stępuje po obliczeniu przeciętne 
go zarobku pracownika za okres 
ostatnich 12 miesięcy pracy. Gór­
na kwota zarobku branego pod 
uwagę przy ustalaniu renty nie 
może przekraczać kwoty 1.200 zł. 
Okres pracy zawodowej obejmo­
wać winien 25 lat dla mężczyzn, 
a 20 dla kobiet. Do okresu tego 
wlicza się czas służby w wojsku, 
pracy za granicą, nauki w szko­
łach, do których pracownik 'zo­
stał skierowany przez zakład, 
pobytu w obozach hitlerowskich, 
działalności rewolucyjnej i poby 
tu w więzieniu za działalność re­
wolucyjną w okresie panowania 
reżimu sanacyjnego. Dekret prze 
widuje, -że udowodniony okres 
bezrobocia w Polsce sanacyjnej
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Z każdym dniem napływają meldunki o podejmowaniu 
przez robotników, chłopów i młodzież z Wielkopolski zo­
bowiązań dla uczczenia X-lecia Polski Ludowej. Wykona­
nie Łych zobowiązań przyspieszy dalszy rozwój budownic­
twa mieszkaniowego, pozwoli na przedterminowe zreali­
zowanie planów produkcyjnych oraz zlikwidowanie zaleg­
łości w odstawie żywca i mleka.

Dzięki zobowiązaniom pra­
cowników Zarządu Budowla­
nego nr 10 w Kaliszu w tych 
dniach zostanie oddany do 
użytku nowy blok mieszkalny 
przy ul. Mazurskiej oraz szko 
•la przy ul. Długosza. Dom 
mieszkalny pomieści 30 ro­
dzin, a w nowej szkole uczyć 
się będzie około SCO dzieci.

Robotnicy różnych zakła­
dów pracy w Wągrowcu po­
stanowili pomóc chłopom wr 
powiecie przy remoncie bu­
dynków przeznaczonych dla 
siedzib gromadzkich rad na­
rodowych. Pracownicy Ery. 
gady Remontowo-Budowlanej 
PGR Zespół Wągrowiec przy 
stąpili już do remontu bu­
dynków w gromadzie żelice. 
A pracownicy Budowlanego

przed wrześniem 1939 roku zali­
czony zostanie w poczet lat prze 
p ratowanych.

Z uwagi na specyficzne warun 
ki pracy w przemyśle dekret 
przewiduje podział, osób korzy­
stających z renty na dwie kate­
gorie:

I kategoria to pracownicy za 
trudnlem w specjalnie ciężkich 
warunkach — (górnictwo) oraz 
pracujący w szkodliwych dia 
zdrów.a warunkach (chemia).

II kategoria obejmuje wszy­
stkie pozostałe gałęzie gospo­
darki narodowej.

Wysokość renty II kategorii 
wynosi 40 proc, faktycznych za 
robków, z ograniczeniem puła­
pu górnego wynoszącego 1.200 
złotych.

Renciści, zaliczeni do I kate­
gorii, otrzymują rentę w wy­
sokości GO proc, faktycznego za 
robku z uwzględnieniem górne 
go pułapu 1.200 zl (górny pułap 
1.200 zł to górna granica za­
robku, branego pod uwagę 
przy obliczaniu wysokości 
rent).

Dla kategorii I uchwała prze 
widuje obniżenie wieku po­
trzebnego do uzyskania renty 
— do 60 lat dla mężczyzn i do 
55 lat dla kobiet.

Przy pracownikach II kate­
gorii zatrudnienia wiek po. 
trzebny do uzyskania renty wy 
nosi 85 lat dla mężczyzn, a 60 
lat dla kobiet.

Obniżka lat pracy, potrzeb­
nych do uzyskania renty dla 
pracowników kategorii I obej­
muje z dniem Uchwały, tj. z 
dniem 1 lipca 1934 r. ponad 
3.000 mężczyzn 1 około 18.000 
kobiet, którym po dniu 1 lipca 
przysługuje prawo do zaopa­
trzenia emerytalnego na no­
wych warunkach.

Przedsiębiorstwa Powiatowe­
go w Wągrowcu rozpoczęli 
prace murarskie, ciesielskie, 
stolarskie itp, w Mieścisku i 
Gołańczy. Natomiast Miejskie 
Przedsiębiorstwo Remontowo- 
Budowlane w Wągrowcu wy­
konuje wszelkiego rodzaju 
prace szklarskie, elektroinsta­
lacyjne itp.. dla przyszłych 
siedzib gromadzkich.

Do dnia 22 bm. pracownicy 
węzła kolejowego Rogoźno 
(pow. Oborniki) oddadzą do 
użytku murowany domek dla 
dyżurnego ruchu. A pracow­
nicy kolejowi w Kaliszu za­
oszczędzą 30 kg nafty, 30 kg 
oleju, 10 kg karbidu i wyła­
dują 40 ton węgla deputato­
wego.

Nauczyciele i wychowaw-

W roku 1954 skorzysta z de­
kretu o zabezpieczeniu emery­
talnym około 90 tys. pracowni 
ków różnych gałęzi gospodarki 
narodowej.
Dekret przewiduje również 

wprowadzenie trzech zasadni­
czych grup rent inwalidzkich. 
Pierwsza grupa to pracownicy, 
którzy utracili całkowitą zdol­
ność do pracy w swym zawodzie 
i wymagają opieki osób trzecich. 
Grupa ta uzyskuje rentę, wyno­
szącą 100 proc, faktycznego za­
robku — z ograniczeniem, wyni­
kającym z pułapu podstawowego 
wymiaru 1.200 zl. Druga grupa, 
to pracownicy, którzy utracili 
całkowitą zdolność do pracy w 
swym zawodzie, lecz nie wyma­
gają opieki osób trzecich. Renta, 
przysługująca tej grupie praco w 
ników wynosi 75 proc, faktycz­
nego zarobku z uwzględnieniem 
podstawowego pułapu 1.200 zł. 
Grupa trzecia — to pracownicy, 
którzy są niezdolni do pracy w 
swoim zawodzie w zwykłych dla 
tego zawodu warunkach, mogą 
jednak pracować w innym zawo­
dzie zo znacznym obniżeniem 
kwalifikacji. Wysokość renty dla 
tej grupy wynosi 50 proc, podsta 
wowych zarobków z uwzględnię 
niem górnego pułapu 1.200 zl. O 
wysokości renty w poszczegól­
nych grupach inwalidzkich decy 
dują przyczyny inwalidztwa. — 
Przy czym, jeżeli przyczyną in­
walidztwa był wypadek lub cho­
roba zawodowa, to kategorie za­
trudnienia są zrównane. Jeżeli 
natomiast zaistnieją inne przy­
czyny inwalidztwa, to wysokość 
rent dla każdej kategorii jest od 
powiednio niższa. Ustawa prze­
widuje również, że renciści nie 
pracujący, a mający na utrzyma 
niu dzieci, dostają dodatek ro- 
dz:nny.

czynie przedszkoli pow. wą- 
growieckiego zobowiązania 
swoje już zrealizowali. Wy­
konali oni ponad 3200 różne­
go rodzaju pomocy nauko­
wych.

Młodzież ZMP-owska za­
trudniona w Szpitalu Powia­
towym w Obornikach przy­
stąpiła do budowy boiska 
sportowego, a młodzież ZMP 
z gromady Studzienice (pow. 
Oborniki) pomagać będzie 
przy żniwach w spółdziel­
niach produkcyjnych oraz u- 
rządzi loterię fantową, z któ- 
lej dochód przeznaczy na 
remont budynku przyszłej 
siedziby gromadzkiej.

Chłopi pow. kaliskiego zo­
bowiązali się dla uczczenia 
X-lecia Polski Ludowej zna­
cznie zwiększyć odstawy żyw­
ca. Jak detad chłopi z gminy 
Chocz ods" - iii już żywiec o 
wadze 5233 kj, chłopi z gmi­
ny Pamięcin — 11 573 kg, a 
chłopi z gminy Kościelec — 
4432 kg.

Dzięki wykonaniu zobowią­
zań chłopi z gromady Snowi- 
dowo (pow. Nowy Tomyśl) 
wykonali już obowiązkowe 
odstawy mleka w 100 proc. A 
gromada Sobiałkowo w pow. 
rawickim wywiązała się z o- 
bowiązkowych dostaw żywca.

Pięknym zobowiązaniem 
może poszczycić się także 
gromada Ostoje (pow. Ra­
wicz), w której rolnicy zre­
alizowali już wszystkie odsta­
wy w lOCP/o. Równocześnie po­
stanowili oni jak najszybciej 
odstawić zboże w br. Chłopi i 
strażacy z gromady Sadowne 
(pow. Ostrów) przystąpili do 
budowy remizy strażackiej, a 
mieszkańcy Kamienic No­
wych wykopią staw i na prze­
strzeni 600 ha wysypią drogę 
żużlem.

Robotnicy Powiatowego Od­
działu PZZ w Krotoszynie w 
ramach zobowiązań wezmą 
udział w tegorocznych żni­
wach oraz pomogą gromadzie 
Jasnopole w założeniu zrze­
szenia uprawowego .

(Na podstawie materia­
łów od korespondentów 
opracowała — an)

Sindensi pemogo

W najbliższym czasie wyje 
dzie na żniwa wiele zespołów 
studenckich, by wraz z ochot­
niczymi brygadami żniwnymi 
organizowanymi przez związki 
zawodowe i uczelniane organi­
zacje młodzieżowe, pomóc w 
sprzęcie zbóż, szczególnie w 
PGR.

Jak wynika z napływających 
meldunków będzie to pomoc po­
ważna. W samej Warszawie do 
brygad żniwnych zgłosiło się 
ponad 2700 studentek i studen­
tów, w Krakowie — 2300, w 
Poznaniu — 17 j5.

Ogłoszony w swoim czasie przez Centralny Zarząd 
Przedsiębiorstwa Skupu Surowców Włókienniczych i Skó­
rzanych konkurs na skup wszelkich skór z uboju gospo­
darskiego dał w naszym województwie piękne wyniki, 
a najlepsze uzyskały powiaty: Leszno, Rawicz, Gostyń 
Śrem, Kościan, Wolsztyn i Nowy Tomyśl.
Sołtysi z poszczególnych 

gromad za najlepsze wyniki 
skupu skór otrzymali w na­
grodę rowery i książki roi-

ł nicze.
Na, zdjęcju Alojzy riotro- 

1 wicz sołtys gromady Lubasz, 
pow. Kościan i Walenty No­
wak sołtys gromady Gogo- 
lewo, pow. Wolsztyn, w chwi
li odbioru swych nagród.

Oprócz nich rowery otrzy­
mali także: Jan Placzkow- 
ski z gromady Lasocice, pow. 
Leszno, Michał Tyraltowski 
z Dubina, poia. Rawicz, IJa. 
lenty Grodzki z Łęki Wiel­
kiej, pow. Gostyń, Stanisław 
Jankowiak z Międzychodu, 
poru. Śrem i Stanisław 
Chwalisz z Bolcwic, poru. 
Nowy Tomyśl.

w RAWICZU
Mieszkańcy Rawicza skarżą 

się ostatnio na piekarnie PSS, 
które wypiekają chleb zbyt 
kwaśny, nie nadający się do je­
dzenia.

-&■
Przed dwoma laty zaczęto 

budowę nowoczesnej masarni 
PSS, ale dotychczas nie jest 
ona jeszcze ukończona.

-&
Rawiczanie odpoczywający 

po pracy na plantach chętnie 
posłuchaliby muzyki. Warto by 
zainstalować tam głośniki.

(rek)

KRONIKA KULTURALNA
Ostatnio w Obornikach odbył 

się zjazd zespołów śpiewaczych, 
w którym udział wzięły chóry 
,,Halka“ z Dusznik, „Cecylia" 
z Ost.roroga, „Lutnia" z Mię­
dzychodu, „Moniuszko" z Ka­
zimierza, koło śpiewacze z 
Pniew, „Dembiński" z Sierako­
wa, „Lubnia" z Szamotuł i 
„Dembiński" z Obornik.

WSeCffMJ
- to za niało

Podczas sesji PRN w Jarocl- 
nie, pow,atu, w którym ze wzglę 
du na poważną ilość znalezio­
nych ognisk stonki ziemniacza­
nej ogłoszono stan zagrożenia — 
ranni z rożnych gmin i gromad 
krytykowali niedostateczne nasi­
lenie skuteczności walki z tym 
szkod.i. ,.cm. Radni w.,kazywa. 
li, że r.a w.clu polach ziemnia­
czanych m. in. w samym mie­
ście Jarocinie i osadzie Leszczy, 
ce, gdzie znaleziono ogniska ston 
ki— stoją wprawdzie wiechy i 
chorągiewki, lecz pól się nie o- 
pyla i nie opryskuje. Jedyny sa­
mochód ciężarowy, krążący na 
trasie Poznań — Jarocin, przy, 
wozi ilzicnn.e zaledwie trzy to­
ny chemikalti, a więc ilość, ab­
solutnie nie wystarczającą, jeśli 
zważy się, że często na jedną tyl 
ko gromadę potrzeba tony śród, 
ków chemicznych.

Również członkowie wielu drn 
żyn technicznych nic dość rady­
kalnie rozprawiają się ze sion­
ką, oglądając się na pomoc in. 
strul^orów gminnych, którzy 
przecież sami nie wykonają ro­
boty za drużyny. Innym niebez­
pieczeństwem są niedokładne po 
szukiwania.

Wojewódzki Zarząd Rolnictwa 
i wojewódzki pełnomocnik do 
zwalczania stonki muszą otoczyć 
powiat jarociński bardziej troskli 
wą pomocą, tym bardziej, że 
środków chemicznych i aparatu­
ry jest pod dostatkiem. Trzeba 
także, aby rady narodowo wszy­
stkich szczebli i terenowi pełno. 
mocnicy, zarządy rolnictwa oraz 
POM-y i straże pożarne skutecz­
niej włączyły się do zwalczania 
groźnego żuka z Colorado,

Zj azd rozpoczęto ogólnym 
śpiewem na pl. Stalina, poczym 
odbyły się eliminacje.

W kat. I — 1 miejsce zdobył 
chór „Dembińskiego" z Obor­
nik, w kat. II — „Lutnia" z 
Szamotuł, a w III — chór z 
Dusznik. (Z. P.)

Rankiem tuż za kosą ściernisko podorywać, aby nie tracić 
wilgoci.

mor inż. Kazimierz JanAiewirz

Poplony to pasza 
i zielony nawóz

p azem ze żniwami rozpoczy- ] 
nają się równocześnie i inne

ważne prace w polu. Wśród nich 
uprawy poplonowe oraz m ędzy- 
plonowe, które niejednokrotnie de 
cydują o sile produkcyjnej gospo­
darstw rolnych.

Sprawę tę dlatego specjalnie po 
ruszamy, że wielu rolników na 
skutek doznanych w latach ubie­
głych strat z posuszy, zaczyna 
niesłusznie ograniczać uprawę po- 
plonów co w wysokim stopniu 
zmniejsza bazę paszową, oraz 
żyzność i strukturę naszych gleb.

NA SŁABYCH GLEBACH DAĆ-
PIERWSZEŃSTWO NAWOZOM 

ZIELONYM
Jest to tym bardziej ważne, że 

ubogie z natury gleby piaszczyste 
— są jeszcze niedostatecznie na­
wożone obornikiem i nawozami 
sztucznymi. Wiemy, że resztki po­
żniwne n e są w stanie dostarczyć 
glebie dostatecznej ilości próchni­
cy. Wzbogacenie natomiast gleby 
w próchnicę decyduje o jej zdol­
ności do zatrzymania wilgoci i 
wiązania składników pokarmo­
wych, które w lżejśzych glebach 
bezpróchnicowych łatwo ulegają 
wymyciu. Głęboko korzeniące się 
rośliny, zasiane na zielony nawóz, 
spulchniają glebę i ułatwiają do­
stęp powietrza do głębszych 
warstw. Mogą więc one swoim sy­

stemem korzeniowym wykorzystać 
składniki pokarmowe, zawarte w 
głębszych warstwach gleby.

Przez uruchomienie tych skład­
ników, zapewniamy lepsze warun 
ki wzrostu roślnom w roku na­
stępnym.

NA GLEBACH ZASOBNIEJ­
SZYCH

MIĘDZYPLONY NA PASZE 
ZIELONE

Na zielony nawóz uprawiamy 
przede wszystkhi łubin, na lżej­
szych — żółty, na cięższych — 
niebieski, ponieważ bogaci on gle­
bę w azot i wydatnie wpływa na 
zwyżkę plonów roślin następnych. 
Na glebach wilgotnych uprawiana 
jest również jako międzyplon — 
seradela.

Najkorzystniejszymi przedplona 
mi pod pastewne zielonk-, poplo­
nowe będą: jęczmień ozimy, 
wczesne żyto, rzepak, wczesne 
ziemniaki. Po jęczmieniu ozimym 
najlepiej uprawiać słonecznik, ku­
kurydzę, kapustę pastewną. Moż­
na jednak te same rośliny upra­
wiać z pełnym powodzeniem rów­
nież po życe. byle tylko wcześnie 
zeszło z pola.

Woda w glebie, nawożenie i ter­
min wysiewu poplońów decyduje 
o wysokości zbioru. O tym jak 
ważne jest zagadnienie terminu 
wysiewu możemy się przekonać

na poplonie słonecznika. Roślina 
ta, dotąd jeszcze nie docenana, 
jest doskonałą zielonką. Gdzie 
uprawa kukurydzy lub końskiego 
zębu wystawiona jest na ryzyko 
— tam powinniśmy spóbować ze 
słonecznikiem. Nadaje się on do­
skonale na poplony, ale wyraźnie 
uzależnia zb ory masy zielonej od 
terminu wysiewu.

Z licznych doświadczeń uzyska­
no następujące dane:
Termin wysiewu Plon zielony

słonecznika masy w q z ha
15 kwietnia 655
14 maja 437
16 czerwca 435
15 lipca 374

1 sierpnia 317
15 sierpnia 136

lego samego dnia około południa, wysiać nawozy sztucz­
ne i -pole zbronować...

Z podanych cyfr wyraźnie wy­
nika, że chcąc uzyskać dostatecz­
ną ilość paszy, należy wysiać sło­
necznik najpóźniej około 15 lipca.

JAKIE WYSIAĆ 
MIESZANKI POPLONOWE

Łubin pastewny, jest również 
doskonałą rośliną przydatną na 
poplon. Możemy ją jesienią spa­
sać na zielono lub przeznaczyć 
do zakwaszenia. Łubin pastewny 
najlepiej spasać i kwasić w połą­
czeniu z innymi zielonkami. Ka­
pustę pastewną i brukiew na po­
plon rozsadzamy od 15 do 20 lip­
ca.

Brukiew i kapusta mają podob­
ne wymagania co do gleby i sta-

... a pod wieczór obsiać poplonem.
nowiska — udają się na ziemi wil 
gotniejszej a także na torfach i 
ziemiach p aszczystych w kultu­
rze. Gryka (hreczka) może jeszcze 
dojrzeć (zwłaszcza na ziemiach 
zachodnich i w Wielkopolsce). Po 
wczesnych przedpionach np. zie­
lonkach pastewnych może być rów 
nież uprawiany len, który obok 
włókna daje tłuszcz oraz paszę 
treściwą w postaci makuchu.

Jako mieszanki poplonowe po 
zbożach uprawiamy: groch polny 
razem z wyką, bobikiem, peluszką 
i owsem. Zimującymi międzyplo- 
nami będą wyka ozima wysiana 
z żytem lub pszenicą lub w tak 
zwanej mieszance poznańskiej.

Wykę ozimą wysiewamy w mie­
szance:

1) z żytem lub pszenicą: na 
120 kg wyki daje się 40—60 kg 
zboża (po skoszeniu wyki z żytem 
kosi się wykę z pszenicą), wykę 
najlepej wysiać oddzielnie w dru 
giej połowie sierpnia, a żyto lub 
pszenicę — w połowie września;

2) w mieszance poznańskiej: 
30—50 kg wyki ozimej; 20—30 kg 
inkarnatki, 12 kg rajgrasu angiel­
skiego lub włoskiego. Mieszankę 
wysewamy w drugiej połowie 
sierpnia.

Z dobrymi wynikami na poplony 
stosowana jest również seradela, 
gorczyca i rzodkiew olejna.

ROZPOCZYNAMY 
OD PODORYWKI ŚCIERNISKA

Podorywka wraz z bronowaniem 
powinna nastąpić natychmiast pn 
skoszeniu zboża. Przez nafyehrm 
stowe podoranie i zbronow a . 
ścerniska mamy nastęP!)j4cc 
rzyści:

1. Zachowujemy zapas wilgoci
z opadów letnich. Wilgoć ta R 
konieczna do wzejścia pop*on 
dalszego ich rozwoju. _

2. Możemy łatwo odchwaskm 
rolę przez niszczenie kiełkujący 
chwastów.

3. Przyorana ścierń łatwo roz­
kłada się na próchnicę.

N!emniej ważną sprawą 
zagadnienie nawożenia n,ineL 
nego pod rośliny poplonowe. 
wozy organiczne (gnój) ,u
pod poplony rzadko, ze ‘ a. 
na dużą stratę czasu spowo 
ną wywózką gnoju. Poza tym 
kładający się gnój zbyt PoZ” )(>de 
prowadza pożywienie po« . ce 
rośliny poplonowe, wyma^ J " 
wcześircjszego dostarczenia 
pokarmu. W wypadku przezn 
n a poplońów na przyorauie, - 
snjemy skąpą dawkę gnoju !„.• 
powo na wyrośnięte już ros> . 
poplonowe, na krótko prze 
zaoraniem. Natomiast stosow 
pod poplony^ prędko działają 
nawozów sztucznych jest 
wszech miar wskazane.



Odpowiadamy Czytelnikom
Jeden z pacjentów. — I’o- 

jsnań. Sprawą przeniesienia 
Kliniki Neurologicznej z ul. 
Grobla zajęły się juz odpo­
wiednie czynniki. Natomiast 
Wydział Komunikacji jest w 
trakcie załatwiania sprawy 
zakazu przejazdu ciągników 
w najbliższym sąsiedztwie 
gmachu kliniki. Pojazdy te 
skierowane będą przez ulicę 
Wierzbową. (1080)

Stanisław Szymański. — 
Poznań. Aby umożliwić Warn 
palenie w kuchniach, Prezy­
dium MRN wydało zarządzę, 
nie właścicielowi nieruchomo 
ści, aby podłączy! piec ku­
chenny do przewodu po wen­
tylacyjnego. Stąd wynika, ze 
nie ma w tym wypadku wi­
ny kominiarzy, a trudności 
przysparzają jedynie przewo­
dy, nie przystosowane do 
większej ilości kuchenek.

(1133)
Przewoźny. Zapytuje Pan, 

czy słusznie Prezydium GRN 
wyznaczyło odstawy od łącz­
nej powierzchni ziemi dzia­
tek Pana i zięcia, z. którym 
żyjecie pod wspólnym da­
chem. Z listu wynika, że pro­
wadzicie wspólną gospodarkę. 
Zięć uprawia ziemię, a córka 
prowadzi wasze gospodar­
stwo. Nie ma więc mowy o 
dwóch gospodarstwach — 
zresztą podział taki bytby 
sztuczny. Dlatego też Prezy­
dium GRN słusznie wyzna­
czyło wysokość odstaw od 
całości gospodarstwa. Zdarza­
ją się bowiem wypadki, że 
chcąc obniżyć wysokość od­
staw gospodarze przeprowa­
dzają formalny podział go­
spodarstwa pomiędzy swoje 
dzieci, mimo że praktycznie 
w dalszym ciągu istnieje jed­
no gospodarstwo. Zarządze­
nie ustala, że jeśli właściciele 
takich podzielonych gospo­
darstw wspólnie pracują i 
wspólnie żyją, to przy wyzna 
ćzaniu wysokości odstaw bie- 
rze się pod uwagę cały areał 
ziemi. (1587)

Mosiński. Trudno dać nam 
konkretną odpowiedź co do 
kwalifikacji kierownika go­
spodarstwa, jeśli w liście 
swoim nie podaje Pan ani a. 
dresu, ani też żadnych fak­
tów, które świadczyłyby o je­
go przygotowaniu fachowym. 
Wydaje nam się, że patrzy 
Pan na sprawy jednostronnie. 
Trudno wymagać, by od 
pierwszych dni pracy na no­
wej placówce kierownik o- 
rientowal się we wszystkich 
szczegółach. Przypuszczamy, 
że po pewnym czasie przeko­
na się Pan o niesłuszności 
su ego pierwotnego stanowi­
ska. (1563)

Stanisław Tabaka — Pot. 
nań. Miejskie Przedsiębior­
stwo Wodociągów i Kanaliza­
cji zabezpieczy w najbliższym 
czasie rów przy ul. Czecho­
słowackiej. Żużlową na­
wierzchnię otrzyma ta ulica 
jesienią bieżącego roku, Spra 
wą oświetlenia natomiast Pre 
zydium MRN zajmie się po o- 
trzymaniu odpowiednich do 
tego materiałów. (867)

A. Maćkowiak. Wykazy zgo 
nów z Urzędu Stanu Cywilne

go przestaliśmy zamieszczać 
przed kilkoma laty i nie wi­
dzimy potrzeby wznawiania 
tego rodzaju rubryki. Druga 
uwaga jest słuszna i postara­
my się zamieszczać wiadomo 
ści o których Pan wspomina.

(1729)
Miłośnik przyrody. Zarząd 

PSS w Turku zapoznał kie­
rowników sklepów z zarządzę 
niem dotyczącym ochrony 
roślin. Zapobiegnie to na 
przyszłość dekoracjom okien 
sklepowych roślinami będący 
mi pod ochroną.

Komitet Blokowy nr 447. 
Zgodnie z życzeniem czytelni 
ków drukujemy powieść bez. 
przerw. Jak nas zapewnia kie 
rownictwo kolportażu, gazety 
dostarcza się w porze rannej.

Danuta Józefowska. Prosi­
my o przybycie do redakcji, 
ul. Grunwaldzka 19 — II ptr. 
(pok. 62). Postaramy się w 
miarę możności udzielić Pani 
pomocy. (1404)

Zygmunt G. — Kuraagóra. 
Dziękujemy za nadesłany list. 
Gdy będziemy pisać o poru­
szonych przez Pana proble­
mach, skorzystamy z otrzyma 
nych wiadomości. (1688)

Nauczycielka i Gołańczy. 
Dziękujemy Pani za miły Ust. 
Cieszy nas niezmiernie, że 
konkurs pt. „Zbieramy 
ZfomP, odbił sie tak szerokim 
echem wśród młodzieży szkol 
nej i dał piękne wyniki.

(1539)
T. Grynia — Swaraęds:. Za

nadesłany list dziękujemy. 
Wykorzystamy go w artykule 
omawiającym pracę służby 
zdrowia. (1573)

J. Witczak — Poznań. O- 
prócz daty, umieszczamy rów 
nież i nazwę dnia. Jedynie w 
wypadku gdy ,,główka11 (tj. 
tytuł gazety) jest dwułarnowa 
nie możemy tego zrobić, po­
nieważ wówczas brak miej­
sca. (1578)

Stała Czytelniczka z ul. 
Wolsztyńskiej — Newski. Mi­
nisterstwo Handlu Wewnętrz­
nego zajęło się sprawą od­
powiedniego uregulowania 
skupu naczyń szklanych po 
konserwach i dżemach owóco 
wych, O ostatecznym wyniku 
powiadomimy. (1606 i 1540)

Mieszkaniec Kog&łina. Syg­
nał Pana pozwoli! Wydziało­
wi Zdrowia na ustalenie, że 
pielęgniarka nie. przestrzega­
ła obowiązujących przepisów. 
Winna zostanie ukarana. (322)

T. J. Przybroda. Prosimy 
o podań'? konkretnych zarzu 
tów przeciwko kierownictwu 
gospodarstwa. Pozwolą one 
na dokładne zbadanie spra­
wy. Dobrze byłoby, gdyby 
Pan podał- swój adres. (1617)

Stały Czytelnik nr 023. Za­
legła premia zostanie wypła­
cona wraz z. poborami, a win 
ny jej wstrzymania — leśni­
czy z Blotkowa — pociągnię­
ty do odpowiedzialności.

(1152) p.
Olesiejuk — Zbytki. Chcąc 

zostać lotnikiem powinien 
Pan zwrócić się w tej spra­
wie do Komendy Powiatowej 
„Służba Polsce", która udzieli 
odpowiednich wskazówek.

(1674) b

Sprawy prawno -sądowe

„Podział** zagęszczonego mieszkania
W lokalu składającym się z 

pokoju i kuchni znalazło schro­
nienie pięć o-sób, w czym dwie 
pary małżeńskie i dodatkowo 
jeszcze jedna osoba płci żeń 
skiej. Podział lokalu między ni­
mi był zrazu taki, że małżeń­
stwo X wraz z ową dodatkową 
osobą mieszkało w pokoju, a 
małżeństwo Y w kuchni. Po u- 
pjywie kilku lat obywatelowi Y 
sprzykrzyło się zamieszkiwanie 
w kuchni i mimo sprzeciwu po- 
z ostały c h ws p ółm i eazk a ń có w 
wprowadził się z żoną do i tak 
nadmiernie zaludnionego poko­
ju. Oczywiście, życie w tych 
warunkach stało się dla wszyst­
kich nie do zniesienia i zapa­
nował stan „wojny domowej", 
z którego obywatel Y postano 
wił wyzwolić się w osobliwy 
sposób, a mianowicie wy­
stąpił do sądu o eksmisję owej 
osoby dodatkowej, jako zamie­
szkującej rzekomo bez przydzia 
łu oraz o przeprowadzenie „po­
działu" mieszkania.

1 co się okazało? Z przewodu 
sądowego wynikło, że obywatel­

Jeszcze raz s bezduszności
a szosie między Kaliszem 
a Łodzią, w okolicy miej­

scowości Szczytniki zdarzył 
się wypadek. Nasz korespon­
dent, jeden z jego świadków 
zatelefonował natychmiast 
na pocztę w Iwanowicach 
nad Prosną, prosząc o połą­
czenie z pogotowiem. Telefon 
odebrał naczelnik poczty, lecz 
ponieważ była godz. 7.30, a 
on zaczyna pracę o godz. 8, 
kategorycznie odmówił połą­
czenia naszego koresponden­
ta z pogotowiem. Na wszel­
kie prośby i przekonywania, 
że przecież chodzi tu o życie 
dziecka, naczelnik poczty 
miał jedną odpowiedź: zaczy 
namy pracę o godzinie 8, pro
szę zadzwonić później!

I ' 5-letniego syna jednego z 
członków spółdzielni pro­

dukcyjnej Grzebienisko, po­
wiat Szamotuły — ob. Józefa
Kidy, lekarz z Buku stwier­
dził zapalenie oskrzeli oraz 
ogniskowe zapalenie płuc.

Z wypisaną przez lekarza 
receptą, nasz Czytelnik udał 
się tego samego dnia po po­
łudniu do apteki w Buku. Z 
trudem zdołał on przekonać 
personel apteki, źe lekarstwo 
jest niezbędnie konieczne, że 
zdrowiu dziecka grozi niebez­
pieczeństwo. Wówczas jeden 
z pracowników apteki — 
prawdopodobnie kierownik, 
zdecydował się sprzedać na­
szemu Czytelnikowi lekarstwo, 
doliczając jednakże do ceny 
„tarzfe nocną" (była godzi­
na 18) w wysokości 7/i0 zł.

ka X zajmowała sporne miesz­
kanie jaszcze przed wojną, że 
obywatel Y dostał się do tego 
mieszkania jako sublokator i 
że potem wystarał się o przy­
dział kwaterunkowy, przy czym 
wyrażał zgodę na zamieszkanie 
owej osoby dodatkowej, oraz że 
•poza tym przyrzekł wyraźnie, 
iż będzie mieszkał tylko w 
kuchni, również po uzyskaniu 
przydziału. Otóż mimo takich 
okoliczności faktycznych i mi­
mo wszystkich swych przyrze­
czeń, obywatel Y „z widocz­
nym nadużyciem zaufania" 
współzamiesBkałyeh z nim o- 
sób, jak to stwierdził Sąd Naj­
wyższy, wprowadził się prze­
mocą do pokoju, a z kolei wy­
stąpił jeszcze przeciwko współ- 
lokatorom na drogę sądową.

O co chodziło obywatelowi Y 
w wytoczonej przezeń sprawie? 
O przekazanie mu do wyłącz­
nego użytkowania „połowy" 
spornego mieszkania. J akiej po­
łowy? Połowy powierzchni mie­
szkaniowej lokalu, ale znowu 
— jakiej połowy? Przecież gdy­

, Podane wyżej wypadki
— to typowe objawy pa­
noszącej się u nas jeszcze 
tu i ówdzie bezduszności, 
wyjątkowej obojętności 
dla bliskich nam ludz­
kich spraw\

Wiele mamy przykła­
dów ofiarnej pracy odda­
nych w służbie społeczeń­
stwa pracowników poczty 
i aptek. Ale równocześnie 
w sposób zdecydowany mu 
simy wałczyć z biurokra­
tami.

Po co rozkład?
V¥' isi na stacji autobusowej 
’’ w Poznaniu rozkład jaz­

dy. Wisi, informuje i śmieje 
się w duchu: Ja i mój kole­
ga — ten z gospody w Czer­
niejewie mamy doskonałą za 
bawę. Podajemy w'yrażnie: j 
autobus z Gniezna do Czer- j 
niejewa odchodzi o godz. 6 — ' 
a on wcale nie kursuje, ha, J 
ha!

A zainteresowani mają pre ; 
tensje do dyrekcji PKS: dia- i 
czego nie uwzględniła zmia-j 
ny w rozkładach, skoro na- i 
stąpiła ona w komunikacji?

(1745)

Pomogło
Prezydium Pow. Rady Na­

rodowej w Lesznie zawśado- | 
miło nas, że wniosek ob. Jana ■ 
Marszała z gromady Lasocice i 
rozpatrzono w dniu 8 czerw- i 
ca. Ob. Marszałowi przyzna- i 
no na rozbudowę chlewa 0,25 | 
m1 desek 1 1 m’ żerdzi. (A388) |

by nawet zapaóło takie orze­
czenie sądu, to i tak byłoby 
ono niewykonalne. Ale w ogóle 
żadne orzeczenie sądu w przed­
miocie „podziału" nadmiernie 
zagęszczonego mieszkania, w 
którym współżycie ludzkie sta­
ło się niemożliwe, nie mogio 
nastąpić. Bo — jak to ustalił 
w swym orzeczeniu Sąd Naj­
wyższy — sprawy o tego ro­
dzaju „podział" nie należą do 
właściwości sądów, lecz ulega­
ją rozstrzygnięciu przez wła­
ściwe władze kwaterunkowe. To 
znaczy, że jeżeli dany lokal 
przydzielono dwom lub więcej 
osobom do wspólnego zamiesz 
kania, jak to często bywa, a 
jeden ze wapółłokatorów prag­
nie przeprowadzić podział lo­
kalu w sensie przyznania po- 
s zczególn ym współmiaszkań- 
ccm wyłącznego uprawnienia 
do zajmowania określonych 
części lokalu (oczywiście dokła­
dnie określonych, a nie w po­
staci niewiadomej połowy, czy 
jakiejś innej części ułamko­
wej), to powinien zwrócić się 
o to do władzy kwaterunkowej, 
a nie do sądu.

Tak więc Sąd Najwyższy u- 
znał, że sprawa o „podział" 
spornego mieszkania w ogóle 
nie nadawała się do rozpozna­
nia przez sąd. Żądanie zaś eks­
misji mieszkającej w pokoju z 
małżonkami osoby dodatkowej 
Sąd Najwyższy uznał za nie­
uzasadnione. W przedstawio­
nych okolicznościach żądanie 

i to, oparte na nadużyciu zaufa- 
: nia obywatelki X, która przy­
jęła obywatela Y na wspólne 
zamieszkanie tylko w kuchni, 
nie da się pogodzić z zasadami 
współżycia społecznego, w pań­
stwie ludowym.

Czekaj tatka... »
kier a tka !

Historia,, o której piszemy, 
zaczęła się dokładnie 21> ■

H miesiące temu...
'( Pewien 5,5 ha gospodarz, 
ii zamieszkujący gromadę Śli- 
ij wno, w powiecie Nowy To- 
|i myśl, zakupił dnia 18. 6. 
ii 1952 roku w Gminnej Spół 
( dzielni swej macierzystej 
r gminy Kuślin najzwyklejszy 
, kierat. Zapłacił 1200 zł, za- 
; ładował na wóz cenny naby- 
ji tek i ruszył do zagrody. Ili- 
( storia byłaby może tak zwy 
( kła, jak sam kierat, gdyby . 
ii się nieco nie skomplikowała. ■ 
ii Oto bowiem narzędzie to po 
ii kilku obrotach odmówiło po- 
;! słuszeństwa. Złamało się...
|i kolo napędowe. Nabywca kie

ratu zawiózł Lego samego 
‘I dnia niefortunne koło do 

GS-u w Kuślinie. Potem od- 
■ jechał do domu i „już“ w 
' marcu bież, roku otrzymał 
jł je z powrotem. Okazało się 
>! jednak, że... w żaden spo- 
i1 sób nie można koła wmonto- 
li wać do kieratu, gdyż brak 
j! mu osi. Posiadacz dziwnego 

kieratu zgłosił drugą rekla- 
: mację w tym samym GS-ie. 

ił Pracownicy tej instytucji 
:| wysłali bardzo poważne pis- 
[i mo urzędowe do PZGS w No 
i! wym Tomyślu, PZGS zaś 

skierował niemniej tirzędo- 
we pisemko" do Kujaw­
skich Zakładów Maszyn Roi 
niczych we Włocławku. Nie 
wiemy, czy zakłady te rów­
nież gdzieś do kogoś pisały... 
Wiemy jednak, że pewien 
rolnik ze Śliwna do dziś lej. 
szego dnia nie może urucho­
mić kieratu zakupionego 
18 czerwca 1952 roku!

Rolnik nazywa się Leon
Pawlak i trzeba go wresz­
cie w y (kie) ratować, bo 
żniwa i omłoty za pasem.

Dzika sprawa
Czy takie instytucje, jak:
1. Dyrekcja Lasów w Poznaniu,
2. Prezydium Gminnej Rady Narodowej w Grzcbicni- 

sku, powiat Szamotuły,
3. Spółka Łowiecka w Poznaniu oraz
4. Nadleśnictwo w Bołewicaeh (w tymże wyżej wymie­

nionym powiecie)
są w stanie rozwikłać „dziką" sprawę ob. L. K. z Sędzinka 
w gminie Grzebienisko?

Jakaż to sprawa? Chodzi o dziki, które naszemu Czy­
telnikowi wyrządzają co roku sporo szkód na polu poło­
żonym tuż przy lesie. Słusznie też należy się poszkodowa­
nemu wyrównanie strat po ich uprzednim oszacowaniu.

Kiedy ob. L. K. zwrócił się w tej sprawne do Nadleśnic­
twa w Bole wicach, otrzymał odpowiedź, że.

„Są to dziki przechodnie, nie mieszkające w tym 
lesie".

Pyszny kawał, świetny dowcip. Okazuje się że tylko 
dziki przechodnie niszczą pola, natomiast te stale zamie­
szkujące jeden las zachowują się w stosunku do sąsied­
nich pól nadzwyczaj przyzwoicie i nie wyrządzają na nich 
żadnych szkód.

Patrzcie, patrzcie, człowiek się znowu czegoś nauczyr 
(thn)

Pracownicy posiuklwanł
Dwóch starszych księgowych z wysokimi kwa­
lifikacjami zaangażujemy zaraz. Informacji 
udzieli Dział Kadr Wielkopolskich Zakładów 
Naprawy Samochodów w Antoninku, ul. War­
szawska 349. 30135g
Kierownika technicznego z praktyką zatrudni 
Huta Szkła w Pobiedziskach. Zgłoszenia skie­
rować do Sp-ni Pracy „Hutnik" w Pobiedzi­
skach, ul. Fabryczna 9. KI653
Głównego księgowego, st. księgowych, st. ref. 
planowania, st. ref. i ref. handlowych, branży 
metalowej, ref. BHP zatrudni natychmiast 
Centrala Zaopatrzenia Rolnictwa w Sulecho­
wie, ul. Kościuszki nr 22. Dla głównego księ­
gowego mieszkanie rodzinne zapewnione na 
miejscu, dla samotnych pokoje. K1665
St. księgowego na zastępcę głównego księgowe­
go tylko siły pierwszorzędne, przyjmiemy. Ofer­
ty wraz z szczegółowym życiorysem do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, dla K1666.

Jadalnią dębową, w dobrym I 
stanie, sprzedam. Poznań, 
Śniadeckich 9, m 9 30212g
Gabardynę wełnianą, sprze­
dam. Poznań, Grochowska 27, 
m 2. 30042g

Motocykl 350 ccm „Yictona", 
górnozaworowy, sprzedam, 
Poznań, Mottego 2, m 2.

’30044g
Bota hranzoletkę, zegarek 
„SchatchaaS", pierścionek z 
2 karat., brylantem, sprze­
dam. Adres wskałe Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
nr 30046g._______
Lńdż wędkarzowi sprzedani, 
oraz zamienię maszynę do 
szycia ,.Singera“ krawiecką, 
na damską. Poznań, Saperska 
24, m 2.___________  30054g
Snocorówkę, łożyska kulko­
we, stan dobry, sprzedam. 
Poznań. Karmelicka 1, m 22 
(przy kościele Bożega Ciata).

30063g

Mole niszery skutecznie
„FLORA MOLINA** kartonik 2 rt, ł

„PARA MOLIT** torebka 0,69 zł
Spółdzielnia Pracy Chemiczno - Drogisto- 
wsfca, Poznań, Grunwaldzka 27. 2ądać 

w drogeriach MHD K1643

Lokale

Praca

Nieruchomości
Parcele — domki — wille 
— kamienice kupno — sprze­
daż załatwia solidnie — 
„UNION" Poznań. Nowowiej­
skiego 9. 29475g
p»rcele przy końcu ul. Dą­
browskiego, ćz^Jciow.o opar- 
kanioną, sprzedam. Pośredni­
cy wykluczeni. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 30036g.
Kamienice — wille — domki 1 
jednorodzinne oraz parcele i 
poleca — poszukuje Hinz, Po- ' 
znafi, Piekary 19. 30018g ;

Bemek 1-rodzinny, pokój zj 
kuchnią, l’/E morgi ziemi w : 
Zegrzu. oddam w dzierżawę 
V. arunek. zamiana mieszka-

~ pokój lub 2 pokoie z 
kuchnią. Informacia; Poz­
nań, Polna 5, m 19. 30069g

Pianino kupię. Oferty z ceną 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 3O040g.
Mo»or na r-opg, 10—15 KM, 
kupię. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
3OO5?k- _____ ________ .
Kupie samochód osobowy, ma 
jolitrażowy, lub reklamówkę. 
O’ertv z podaniem ceny Biu- ! 
ro Ogłoszeń. Świerczewskiego 
3. dla 30081 g.____________
Wentylatery odpowietrzające, 
kunie. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 
300R4g

Jadalnię rzeźbioną, 2 tó'ka 
kompletne, 2 nocne stoliki, 
sprzedam. Poznań. Swarzędz- 
ka 2, m fi — Osiedle War­
szawskie. 30067g

Domek na rozbiórkę oraz ru- i 
ry żeliwne do kanalizacji, I 
snrzedam. Poznań, Podwale j 
110 — Masłowski — środka.

Częlcj sklepu, na sprzedaż 
obuwia, poszukuję. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczewskiego
3. dla 9500p.____  ______
Pokoju, ewentualnie z gara­
żem, teielonem poszukuje 
młody inżynier, kawaler. Of. 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 29990g.
Młode, bezdzietne małżeństwo, 
poszukuje pokoju na 2—3 
miesiące. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3. dla 
29969g.
Spokojna pracująca panien­
ka poszukuje samodzielnego 
pokoju. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
29974g.
Zamienię duży pokój na po­
dobny w śródmieściu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. dla 29976g.

Zamienię z pracownikiem wyż
szej uczelni 2 pokoje z ku­
chnią, wygodami, na pokój z 
kuchnią. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
2999 lg.
1lh pokoju z wspólną kuch­
nią, łazienką, osobnym wej­
ściem, centrum, zamienię na 
2—3 pokoje na peryferiach. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier- 
czewskiego 3, dla 29995g. 
Zamienię pokój z kuchnią, 
śródmieście, na 2 pokoje z 
kuchnia. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla
29999g. __________
Pokój z kuchnią, samodziel­
ne, parter, śródmieście, za­
mienię na podobne, względ­
nie l’/z pokojn z wspólną 
kuchnia. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
3OOO3g.
>«

Kupnu
Maszynę do s:
Oferty Biuro Oe 
cz^wjkiego 3. ! 
Samochód osob 
stalowa karosei 
oopiym stanie, 
R,-uro Ogłoszeń 
skiego 3, dla ;

Sprzedaż

30070®

Wózek koszykowy, sprzedam. 
Poznań, Kosińskiego 14, m 
8. 3007) g

Radie nowe, 4-!ampowe oka- 
zuinie sprzedam. Poznań. 
Kossaka 1, m 7 — stOe^ena,

30072s

Rodzeństwo poszukuje poko­
ju umeblowanego, niekrępu- 
jącego. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
2998/g.
Pokój na okres trzech mie­
sięcy, wynajme solidnym. Of. 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 29992g.

Pianina sprzeda okazyjnie Ma 
gazyn Fortepianów. Poznań, J 
Czerw Armii 39 podwórze. ,

3O167g
Łóiko dziecięce, niklowane, 
z materacem, sprzedam.^ Poz­
nań. Grottgera 12, m 5.

3004lg

Pianino ..Bitithner" sprzedam. 
Poznań, Wielka 10. m 3, 
godz. 18 -20. 30 20 5 g
6rz»|niki i rury do central­
nego ogrzewania, sprzedam 
Poznań. Dzierżyńskiego 105, 
at 16. 30050«

Za liczne wieńce, kwiaty i udział w pogrzebie dro­
giego zmarłego

składam serdeczne podziękowania
Ministerstwu Zdrowia. Akademii Medycznej. Prezydium 
Wajew. i Miejskiej Rady Narodowej. Zw. Zawodow 
Służby Zdrowia, Szkole Pielęgniarskiej i Położnych, 
Współpracownikom oraz wszystkim Przyjaciołom i 
Znajomym.

Barbara Wnysicty^*8

Woroztat wyrobów galante- ! 
i ryjnych przylane wspólpra- j 
i cownika z kartą rejestracyj­

ną. Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 nr 
30143g.
Pomocnik fryzjerski i fryzjer 
ka potrzebni. Poznań, Rokos­
sowskiego 45 — zakfsd.

30099g

Nauka
Tańców uczę, również kore«- 
pondencyjnie, Poznań, Mickie- 
wicza 27, za 7. 30087g

Udztolam lekcji z matematy­
ki z zakresa szkói średnich. 
Poznań, Długa 18, m 3.

3006lg
_________Zguby___________!

ZęubioiM dowód osobisty wraz > 
z innymi dokamentami i pie-1 
niędzmi- Józef Zientek, Ka- 
kawa Stara, gm. Godziesze, 
pow. Kalisz. 9499p
Zagubiona legitymację szkol­
ną nr 173, na nazwisko Kry­
styna Plorczak, wydaną przez 
Technikum Handlowe. Lesz­
no. 9518p

z Ołewskłch

Florentyna Litwin
nasza ukochana siostra zmarła po długich cierpie­
niach. dnia 7 lipca 1954 r.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 11 bm., o godz. 
16 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
30315g Strapione tiostry

Dyrekcja Technikum Drogowego Ministerstwa Transpor­
tu Drogowego I Lotniczego w Poznaniu, ul. Różana 17

przyjmuje zapisy kandydatów
do klasy pierwszej m wydział budowy dróg i mostów.
Warunki przyjęcie: ukończenie 7 klas szkoły podsta­
wowej i złożenie egzaminu wstępnego. Termin zgło­
szeń upływa w dniu 15 sierpnia 1954 r. Egzamin 
wstępny odbędzie się 25 sierpnia br., o godz. 8.00 
rano. Miejsc w internacie szkoła nie posiada. Kl672

„ANTIFERRIT-
płyn do osuwania osadów mineral­
nych z urządzeń sanitarnych.

„OLEJ GRZYBOBÓJCZY**
do impregnacji drewna

Spółdzielnia Pracy Chemiczno - Drogisto- 
wska, Poznań, ul. Grunwaldzka 27. Do na­

bycia w drogeriach MHD K1644

Dnia 1 lipca 1954 r., zmarł

w. Ittw taffii
W Zmarłym straciliśmy zasłużonego chirurga, nie­

strudzenie do ostatnich chwil oddanego chorym le­
karza i bardzo dobrego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
LEKARZE ORAZ PERSONEL PRZYCHODNI SPECJALI­

STYCZNYCH PRZY SZPITALU IM. J. STRUSIA
W POZNANIU 30293g

—4---------------------—-
W dniu 1 lipca 1954 r., zmarł przeżywszy lat 71

t
Dnia 6 lipca 1954 r., zmarł po krótkich i ciężkich 

cierpieniach, mój ukochany mąż. przeżywszy lat 71. śp.

M eczysław Zboralski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 9 bm., o godz. 

16.15, z kaplicy cmentarza na Junikowie.
Strapieni

t»na I syuPoznań CłnrlaTbowwtiego 20. 3W259g
go kolegę. Pogrzeb odbędzie się dnia 9 lipca. o godz. 
16.15. z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

DYREKCJA, RADA MIEJSCOWA I WSPÓŁPRACOWNICY 
CENTRALI PRODUKTÓW NAFTOWYCH R/W P07MAR
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Czołowi pływacy
ii sio Spartakiady

Petrusewicz pobił rekord i 
św.ata! Kiemińska w czoków, i 
ce pływaczek Europy! Na-j 
darcmuio szukalibyśmy ta-I 
kich wiadomości w prasie 
sportowej w okresie ni ędzy. ! 
wojennym. Pływacy polscy ! 
me przedstawiali wówczas ‘ 
żadnej kiasy i n.e liczono s,ę ; 
z nimi na poważniejszych tur ; 
niejach. Po wyzwoleniu, ply- j 
wac.wo dzięki opiece pań- - 
stwa, rozwinęło się bardzo ! 
szybko, szczególnie wśród i 
taiodzieźy.

Przeglądem naszego plywac. 
twa będzie Ii Ogólnopolska bpar 
tak.ada. Reprezentacje poszcze­
gólnych zrzeszeń i pionów wys-a 
wi<} swych najlepszych reprezen 
tantów. Tak więc na starcie uj­
rzymy całą czołówkę pływacką 

•kraju: Petrasawfcza, rekordzistę 
świata na 100 m st. klasyczn. •— 
1:02.8 min., który niedawno wy­
równał oficjalny rekord świata 
na 200 m st. klas.; Alicję Kle- 
mińską, rekordzislkę kraju na 
100 m i 200 m st. motylk. — 1,21 
m-'n. i 3:04,4 min., Irenę Werakeo 
— mistrzynię sportu, rekordzist- 
kę na 4G0 m st. dow. — 5:44,3 
min. Dzikównę, wielokrotną re. 
kordzistkę i mistrzynię Polski, 
posiadającą rekordy krajowe na 
6 dystansach, Gremiów ;kiego, 
zasłużonego mistrza sportu oraz 
Toikaczewskiego — czołowego 
sprintera.

Z grzbiecistek wymienić nale­
ży: Gelener, Miluikiel, Mrozów- 
nę i Prus-Wiśniowską, a w stylu 
klasycznym: Grykę, Malinowską, 
Zwlerzchaczewską oraz Rorn- 
czewską.

Szczególnie trudne zadanie i 
mają piywacy Ogniwa, stanowią- ! 
cy trzon reprezentacji CRZZ. Na ) 
I Spartakiadzie zajęli oni w 
punktacji zrzeszeniowej I miej, 
sce z ilością 428 pkt. przed Gwar 
dią — 238 pkt. i Stalą — 249 pkt.

Przypominamy, że tytuły mi­
strzów I Ogólnopolskiej Sparta­

kiady zdobyli: Procel — 100 m 
st. dowoln., Gremlowski — 400 
m i 1.500 m st. dow., Petrusewicz 
— na 10!) i 200 m st. klas., Do­
browolski — 200 m st. motylk. i 
Jaśkiewicz — 100 m st. grzbiet. 
Wśród kobiet: Dzikówna na 100 
i 400 m st. dow., Mrozówna na 
100 m st. klas., a Dobranowska 
na 200 m st. klas, i 100 m stylem 
motylk. W biegu na 100 m styl, 
grzbiet, zwyciężyła Koreeka.

irtywauy sześciu kra ow 
eSsrfaią w

Do Moskwy przybyli już 
pierwsi zagraniczni uczestnicy 
międzynarodowych zawodów w 
pływaniu i skokach do wody — 
które odbędą się w dniach 10— 
15 bm. w Odessie i Tbilisi.

Na starcie konkurencji pły­
wackich w Tbilisi staną zawod­
nicy: NRD, Rumunii, Francji, 
CSR, Polski i ZSRR. Skoczko­
wie NRD, Francji i ZSRR wy­
stąpią w Odessie.

sprzęt turystyczny
Centrala Handlowa Przemy, 

słu Sportowego w Poznaniu o- 
trzyma w najbliższym czasie 
impregnowane materace tury­
styczne do nadmuchiwania w 
cenie około 400 zł oraz duże o- 
krągłe poduszki z tego samego 
materiału — w cenie około 70 
Ełotych. W sklepach Centrali u- 
każą się również komplety czę­
ści 2-osobowych kajaków w ce­
nie około 400 złotych.

Sportowców zainteresuje nie­
wątpliwie nowy rodzaj tram­
pek ze wzmocnionymi (podwój­
nymi) bokami, które nadejdą 
do sklepów sportowych w Po­
znaniu już w najbliższych 
cniach. (kb)

Dookoła Polski na motocyklu
2200 km „raid dziesięciolecia*4
Piąty raz Liga Przyjaciół Żołnierza przystępuje do organiza­

cji o^ólnopołskiego raidu motocyklowego. Motorzyści wyruszą 
12 bm. z Warszawy i przejadą Olsztyn, Gdańsk, Stupsk, Kosza­
lin, Kołobrzeg, Szczecin, Gorzów, Zieloną Górę, Jelenią Górę, 
Wałbrzych, Wróci-w, St alinogród, Nową Hutę, Kraków, Kielce, 
Sandomierz do Lublina.

Całą trasę długości 2200 km po­
dzielono na 6 etapów. Raid obej­
muje dwie konkurencje: zrzesze­
niową dla zawodników I : II kla­
sy oraz klubową dla kierowców 
klasy III. Średnie szybkości dla 
konkurencji zrzeszeniowej odpo­
wiadają prędkością międzynarodo 
wej 6-dniówki. Konkurencja klu­
bowa jest nieco łatwiejsza, lecz 
również wymaga od zawodników 
wysokich kwalifikacji jeździeckich. 
/Aotocykle dzielono na kat.: do 
125 ccm i ponad 125 ccm.

Rodacy Paskasa i Kotsisa w Poznaniu

18 lipca otwarcie stadionu Stali
Niecodzienna sensacja cze I ski wyścig australijski z u- 

ka poznańskich sympatyków ! działem najlepszych kolarzy 
sportu piłkarskiego. 18 lipca i Polski; godz. 17 — spotkanie
w ramach uroczystości otwar 
cia stadionu Stali odbędzie 
się mecz piłki nożnej między 
reprezentacją Poznania, a I- 
ligowym węgierskim zespo­
łem „Lokomctiv“, pierwsze w 
Poznaniu tegoroczne między 
narodowe spotkanie w piłce 
nożnej. Niewątpliwie futbol 
w wykonaniu rodaków ta­
kich mistrzów piłki nożnej, 
jak Bozsik, Puskas i Kocsis, 
ściągnie na stadion Stali ty­
siące zwolenników piłki noż­
nej.

Cetóm. ostatecznego ustale­
nia składu zespołu Poznania, 
który stanie do walki z dru­
żyną węgierską, rozegrane 
zostanie w środę 14 bm. o 
godz. 18 na nowym stadionie 
Stali spotkanie sparringowe.

A oto program uroczysto­
ści otwarcia nowego stadio­
nu: godz. 14 — mecz piłkar­
ski o mistrzostwo III ligi li­
nia Gorzów — Sial Poznań; 
godz. 15.30 przemówienie dy­
rektora ZISPO i przewodni­
czącego Koła ZS Stal oraz 
otwarcie stadionu: godz.
16.25 — defilada 2 tys. zawo 
dników; godz. 16.30 —• kolar

piłkarskie między 
tac ją Poznania i 
węgierskim.

reprezen-
zespołem

W czasie trwania tego gigan­
tycznego raidu liczne sekcje mo­
torowe i okręgi organizują zjazdy 
gwiaździste.

Dla zawodników raidu, którzy 
mają do pokonania nie lada trasę 
przewiduje się racje żywnościowe 
obejmujące w sumie 6 tys. kalorii. 
Nad przygotowaniem posiłków 
czuwać będą lekarze.

SPAWARKI 
I KRÓTKOFALÓWKI

Do obsługi raidu X-lecia przewi­
dziano 40 samochodów. W skład 
tej kolumny wchodzą samochody 
techniczne, zaopatrzone w spawar 
ki i najkonieczniejsze obrabiarki 
oraz komplety narzędzi. W kolu- 
mn'e samochodowej znajdzie się 
również kilka sanitarek, autokar 
prasowy oraz 6 samochodów za­
opatrzonych w krótkofalowe ra­
diostacje przekazujące na bieżąco 
meldunki z przebiegu raidu. Przy 
organizacji raidu pracuje 10 ty­
sięcy członków LPŻ.

KANAS I ZYMIRSKl 
ZGŁOSZENI

Na raid wpłynęły już zgłoszenia 
67 patroli reprezentujących 8 zrze­
szeń sportowych. Na liście uczest­
ników znajdujemy nazwiska wielu 
czołowych motorowców, m. in. 
K-"naoa (uczestnika 6-dn'ówk: 
międzynarodowej), Zymirskiego i 
Ratajczaka. W raidzie wezmą rów­
nież udział kobiety, « wśród nich 
czołowa zawodniczka Polski — 
Galewska. Z Poznania przewidzia­
no start patrolu KS Uni:-Stomil 
w składzie: Skubef, SzubczyńsW, 
Zieliński i rezerwa Jaroszyk. " - 
znaniacy przygotowują swe ma 
szyny w Szkole Inżynierskiej i w 
najbliższych dniach udadzą się do 
Warszawy, (k)

Białystok, Warszawa 
i Pozrań
prowadzą w zawodach
„małe ro ioSrndW

W środę na lotnisku LPŻ 
Strzyżew!, ach, gdzie trwają p; 
Ogólnopolskie Zi uMy Modeli 
Latających, odbył s.ę sla.t w 
konkurencji modeli redukcyjno, 
latających, tui. o k z a' ach ta­
kich samych, jak prawd'- w; sa­
moloty.

W klasie tej zwyciężył 
sJaw Pawłowski z Białegostoku 
przed Radzisławem Sfidałą i Cz. 
Donke (obaj z Łodzi).

Po trzech konkurencjach (mo­
deli szybowcowych, o napędzie 
gumowym i redukcyjno-iala.ją. 
cych) prowadzi zespół Białego­
stoku przed Warszawą 1 Pozna, 
niem.

Jako następna konkurencja od 
będzie się start modeli o napę­
dzie silnikowym.

W odpowiedzi na nasz artykył

Przymiejski odcinek Warty
tylko dla wędkarzy

CCŁOCmŁJLŁii

— Karl Friedrich.
Wybuchnęla głośnym śmiechem.
— Co w tym śmiesznego?
-r- Mój zaginiony nazywał się też Karl, 

ale tylko Karl.
— Więc mów mi Friedrich. Ach głupstwo, 

mów po prostu Fritz. — Zamyśliwszy się 
przez chwilę spytał: — A ty?

Bez namysłu wymieniła mu swe imię.
— Anita — powtórzył z rozkoszą. Miękki 

dźwięk imienia podobał mu się...
Skręcili w mną ulicę.
— Gdzie my jesteśmy?,— zapytał.
— Na Kanonierstrasse.
— Kanonierstrasse? — zatrzymał się. — 

Czy tu przypadkiem nie znajduje się „Biu­
ro poszukiwań”.

— Tak, w narożnym domu — wskazała 
na prawo.

Umocowana nad wejściem elektryczna 
lampa oświetlała szyld. — „Dom Nadziei” — 
przcęzytał w myśli, przystając na skrzyżo­
waniu ulic.

Anita przynaglała. — Przebrnęli szyny 
zburzonej, wąskotorowej kolejki, wywożą­
cej gruzy.

— Co za przypadek — zaśmiał się Dantz- 
ke ochrypłe. — Zamierzałem tu wpaść dzi­
siaj. Zmieniłem zamiar, a teraz tv mnie 
prowadzisz obok tego biura.

— Tak bywa w życiu — odparła poważ­
nie i zaraz zaczęła go badać: — Chciałeś 
szukać swojej zaginionej?

— No tak, trzeba wiedzieć, do czego. się 
zmierza.

Anita otworzyła drzwi do domu. — Jeśli 
o mnie chodzi, czas musi wszystko Aoić. — 
Wpuściła go do sieni zamykając za sobą 
drzwi.

W oświetlonym korytarzu spytał: — Z 
czego żyjesz?

Jak by dotknął jej najwrażliwszej stru­
ny, zatrzymała się na schodach. — Z ma­
łych interesów, z kupna, sprzedaży, zamia­
ny, z pasku, jeśli już chcesz dokładnie wie­
dzieć. — Trochę później, otwierając drzwi 
na piętrze dodała: — A więc nie z tego, o 
czym myślisz.

Chciał zapewnić, że o niczym w ogóle nie 
myślał, ale Anita wepchnęła go do ciemne­
go mieszkania. — Pstryknij zapalniczkę, 
Fritz! światła elektrycznego nie mamy.

4 miejsce poznańskiej ekipy LPŻ
w Rembertowie

Hubicki i Polan - najlepsi
W ogólnopolskich zawo­

dach strzeleckich LPŻ, które 
odbyły się w Rembertowie z 
udziałem 240 mężczyzn i ko­
biet, zespół Poznania zajął 4 
miejsce za Krakowem, Gdań 
skiem i Łodzią.

Najlepiej z uczestników e- 
kipy poznańskiej spisali się 
Wł, Hubicki i Kazimiera Po­
lan. Hubicki odniósł zwycię­
stwo w wieloboju (6 konku­
rencji) uzyskując 1390 pkt.
Wywalczył on ponadto I miej 
sce w strzelaniu kb 5 osiąga­
jąc ,76 pkt. na 80 możliwych 
oraz II pozycję w konkuren­
cji kbks 6 z 504 pkt. na 600 
możliwych.

— Nie ma światła?
— Nie. Trafiłeś na taką, której akurat 

wyłączono prąd. — Chichocząc do siebie, 
zaryglowała drzwi. — Ale to nic nie szkodzi! 
świece mają swój urok.

Jako doświadczona kobieta wiedziała, że 
o ociężałych i mało lotnych mężczyzn w ro­
dzaju „ jej Fritza” trzeba się zatroszczyć 
konkretnie. Postawiła więc na okrągłym 
stole w małej kuchence talerz chleba z ma­
słem, kiełbasą, sardynki w oliwie, dzbanek 
prawdziwej kawy oraz porcję skondenso­
wanego mleka. Ukoronowaniem jej wy­
stawnej i obfitej jak na owe czasy kolacji 
miała być butelka cherry brandy i pudełko 
papierosów „Stella”.

Karla Friedricha Dantzke, zwanego te­
raz FrUzem, nic trzeba było dwa razy za­
praszać. Patrząc nieruchomo na butelkę 
z likierem, ozdobioną rosyjską etykietą, 
jadł i pił jak dawniej, kiedy mu uodawała 
do stołu Truda, jego żona. Delektował się 
w milczeniu, cmokając z lekka zamyślony. 
Anita, która ograniczyła się tylko do kawy, 
dbała przede wszystkim o porządek, pilnu­
jąc swojego planu.

Mężczyzna podobał jej się. Prosty był, 
wyglądał na zapobiegliwego chłopa, ojca 
rodziny, który wszystko, co mu się podaj e. 
zagarnia, jak swoje własne, ale z drugiej 
strony, nie certuiąc się, daje zdrowej ko­
biecie to, cze^o od niego pragnie. Za takim 
właśnie „solidnym” partnerem tęskniła. 
Samotność jej nie trwała długo, tym wię­
cej jej dokuczała. Szczególnie w soboty, 
albo dokładniej w noce z soboty na niedzie­
lę, jej zmysły domagały się zaspokojenia, 
jak to było przed wojna w czasach jej mał­
żeństwa. Badawczo patrzyła w lego twarz, 
oś -uetlona płomykiem świecy. Nie była na 
tyle zakochana, żeby widzieć w nici coś 
szczególnego. Mimo to zapytywała siebie, 
dla^ze^o tak jej wpadł w oko. zanim zda­
rzyła sio t,a cala historia z dolarami. Fakt, 
że akurat w sobotę spotkała się z nim przy 
stole, uszedł iej uwagi. Łysy, którego zabra­
ła z sobą policja, był także w jej zasięgu 
Wybrała, jednak nie łysego, lecz Dantzke- 
go, który siedział teraz u niej urzy stole i 
obławiał niezwykły aoetyt. Trochę z troską, 
trochę ubawiona, swoim zmartwieniem, spy­
tała.: — Smakuje ci?

Nie nrzerywając jedzenia, przytaknął gło­
wią. Blask świecy wykrzywił rysy jego twa­
rzy o prostvm. mięsistym nosie, nadając jej 
wyraz zbolałej maski.

(Ciąg dalszy nastąpi) (12)

Polan uplasowała się w7 wie 
loboju kobiet na III miejscu, 
na II w strzelaniu kbks 6 i 
na III w strzelaniu z pisto­
letu PW 10.

Z pozostałych wyników u- 
czestników ekipy Poznania 
na wyróżnienie zasługują: V 
miejsce w strzelaniu kb 5 
— Jana Bielińskiego, VII w 
pistolecie (PW 4b) — T. Kur 
tyki oraz IV pozycja z kbks 8 
i IX z kbks 6 — Iwony Bro- 
dalówny.

Najmłodsza zawodniczka 
poznańskiej ekipy LPŻ — 
18-letnia Łucja Stawska uzy 
skała w 3 konkurencjach IX, 
X i XII miejsce na przeszło 
60 startujących kobiet.

W początkach maja wpły­
nęły do naszej redakcji 3 li­
sty z kół wędkarskich Kole­
jarza, ZISPO i Poznańskich 
Zakładów Nawozów Fosforo­
wych, w których zarządy wy 
sunęły, na podstawie dysku­
sji członków, prośbę o wyłą­
czenie na okres letni odcin­
ka rzeki Warty od Czerwona 
ka do Niwki od połowów 
przemysłowych. Projekt ten 
przekazaliśmy Prezydium 
WRN w artykule w „Głosie” 
z dnia 8. 5. br.

Dziś możemy zawiadomić 
wszystkich wędkarzy, że Wo­
jewódzki Zarząd Rolnictwa 
przychylnie ustosunkował się 
do postulatów wysuwanych 
przez wspomniane koła. Ob­
wody rybackie 81 i 87 (Czer­
wonak — Niwka) przekaza-

no Polskiemu Związkowi 
Wędkarskiemu dla sportowe 
go połowu ryb.

Każdy wędkarz doceniając 
jednak gospodarcze znacze­
nie rybołóstwa powinien się 
poczuwać do obowiązku, by 
wzmóc zarybienie wód, cchro 
nę tarlisk, zimowisk oraz bez 
względnie zwalczać kłucow- 
nictwo. (K)

Zdahywn'cie SPC!

dorosłą
Podokręg piłkarski Śrem

wykonał roczny plan werbun­
ku sędziów piłkarskich w 133 
proc. , (st)

W meczu o mistrzostwo kia-*
sy A Kolejarz (Rawicz) zwy­
cięży! Budowlanych fZabiko- 
wo) — 3:1.

W meczach o mistrzostwo 
klasy B druga drużyna Kole­
jarza (Leszno) przegrała z O- 
gniwem (Góra Śląska) — 5 1, 
a zespól 1 b pokonał Spójnię 
(Bojanowo') — 3:2. Trampka­
rze Kolejarza zremisowali w 
meczu towarzyskim z Budowla 
nymi (Poznań) — 1:1.

Korty Spójni
dostępne dla wszystkich

Rada Okręgowa ZS Spójnia 
pragnąc umożliwić swym człon­
kom zdawanie prób sprawnościo 
wych na normy do odznak 
ESPO i SPO, zorganizowała 
stałe punkty komisyjnego od­
bioru norm w obecności spe 
cjalnie w tym celu wyznaczo­
nych instruktorów. W gim 
r.astyce i lekkoatletyce pró­
by zdobywać można w kaź. 
uy wtorek i czwartek od godzi­
ny 18 aż do zmroku na boisku 
Unia (Środka) w pływaniu i 
w skokach do wody codziennie
— z wyjątkiem niedziel i świąt
— od godz. 18 na Letniej Pły­
walni Miejskiej w Niestacho- 
wie.

Jednocześnie jak nas infor­
muje ZS Spójnia, korty teniso­
we mieszczące się przy ul. Grun 
waldzkiej udostępnione są co 
dziennie z wyjątkiem niedziel 
i dni świątecznych — w godz. 
od 8—15 dla członków innych 
zrzeszeń oraz dla niestowarzy- 
szonych. Na miejscu znajduje 
się instruktor, który udziela po­
rad tak zaawansowanym w te 
r/isie, jak początkującym.

Do dyspozycji trenujących są 
dwa debrze utrzymane korty, 

I ściana treningowa i natryski.

Sparia1.: iady
kół sportowych
Włókniarza i Ogniwo

ZS Włókniarz okręgu po­
znańskiego oraz pracownicy 
Prezydium MRN zrzeszeni w 
kole sportowym Ogniwo or­
ganizują dla uczczenia X- 
lecia Polski Ludowej za­
wody sportowe.

I spartakiada pracowników 
MRN odbędzie się na stadio­
nie im. J. Krasickiego przy 
ul. Reymonta w dniach od 8 
do 11 bm. Obejmie ona lek­
koatletykę, zawody pływac­
kie, gimnastykę, siatkówkę i 
koszykówkę. Wyścig pływac­
ki na 50 m dla mężczyzn i ko 
biet rozegrany zostanie na 
pływalni w Niestachowie.

W Kaliszu w dniach 17 1 
18 linca spotkają się sportów 
cy ZS Włókniarz okręgu po­
znańskiego. Z? wody obejmą 
boks, strzelectwo sportowe o- 
raz lekkoatletykę. Na sta­
dionie Włókniarza, zobaczymy 
w dniu 18 bm. biegi na 100, 
200, 400, 800. 1500 i 3000 m, 
rzuty dyskiem, oszczepem, 
granatem oraz pchnięcie ku­
lą. (Bch)Młodzież bokserska
na ringu ui WSE

Wczoraj rozpoczęły się indy­
widualne mistrzostwa junioroW 
w boksie okręgu poznańskiego; 
Na ringu stanęło do eliminacji 
60 zawodników. Największą 
ilość młodzieży bokserskiej zgło 
siło ZS Kolejarz. Dziś w sali 
WSE o godz. 19 rozjwozną się 
spotkania półfinałowe, a w so­
botę o tej samej porze staną do 
walki finaliści, (k)

Teatry

przerwa

przerwa

OPERA — godz. 19 
„Manon"

POLSKI — 
urlopowa

KOMEDIA - 
urlopowa

TEATR SATYRYKÓW
— przerwa urlopowa

PAŃSTWOWY TEATR 
AKTORA T LALKI
— przerwa urlopowa

TEATR „MINIATU­
RY" (Warszawa) w 
Teatrze Nowym — 
godz. 19 jednoaktów­
ki. „Jestem zabójcą". 
„Teraz" i „Pan Be. 
net"

Kina
APOLLO — remont 
BAŁTYK — g. 14.30.

16.30, 18.30 i 20.30
„Dzielnica cudów* 
(franc. — od lat 7)

MUZA — g. 11. 16. 18 
i 20 „Córka pułku" 
(austr. — od lat 16)

OO-CDZIE-KIEDtt
RIALTO — g.16, 18 i 20 

„Kobieta dotrzymuje 
słowa", (czeski — od 
lat 14)

WARTA — g. 14, 16. 
18 i 20 „Zaręczyny 
Korynny Schmidt" 
(NRD — od lat 14)

LETNIE — g. 15, 17 i 19 
„Express Moskwa — 
Ocean Spokojny" (ra­
dziecki — od lat 12)

JUNAK — g. 16, 18 i 20 
„Dziś o wpół do je. 
denastej" (czeski — 
od lat 18)

LASEK — godz. 19.30 
„Na łaskawym clile.
bie" (radziecki — od 
lat 12)

FOTOPLAST1KON - 
ul. Armii Czerwonej 
nr 53 — godz. 10—22
„Normandia — Bre- 
tania*’

CYRK nr 3, plac przy 
ul. Ratajczaka — go­
dzina 19.1S.

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5.05, 6, 7, 7.50. 12.04. 
14. 17.30, 18.15. 21.20 
i 23.55.

Muzyka:
5.40 (P), 6.37 (P), 7.15 
8 — poranna, 12.10 — 
ulwory instrumen­
talne, 12.25 — na
swojską nutę, 13.35
— koncert solistów. 
14.10 — melodie ope­
retkowe i filmowe, 15
— arie i pieśni solo­
we, 15.20 — koncert 
rozrywkowy, 16 (P)
— taneczna, 18.30 (P)
— z zapomnianych 
oper polskich. 17.40 
(P) — rozrywkowa, 
17.55 (P) — młodzi 
skrzypkowie poznań­
scy, 18.40 — piosenki

radzieckie, 19 35 —
melodie fortepiano­
we, 19.50 (P) - Pie* 
śni Roberta 
manna, 20.43 
neczha, 21.50 
cert
22.35 
tu, 2

Schu-
__ ta- 

_ kon- 
sym foniczny.

_ cj, c. koncer
5.10 — rriczaika

rozrywkowa. 
Audycje Inne:

5.10 — dla wsi, R.;n
— dla nauczycie.i, 
8.30 — dla dzieci sta- 
szych, 12.38 (PD 3
— dla wsi, 13'1°
przegląd prasy sto­
łecznej, 13.15 „Omy 
ka" — odcinek °P°"2 
Owieezkina, 7
aktualny reP£t __ 
krajowy, 16.20
z. cyklu: usprawn-a 
my nrace, j •’P
cia Związku Radziec 
kżegó, 18.20 — minia­
tury kameralne,
— muzyka i aktua 
nośći. 19.25 — P°^a- 
c.anka Jana Toron- 
czyka. 22.25 - wier­
sze J. Przybosia-

*21.45 — wiadomości-


